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męskie i damskia według naj- 


nowszych modeli 
UTRA franc.iang Pierwszo- 
rzędne wykonanie 
ceny umiarkowane. Najkorzyst- 
niej zamawiać u firmy 
ANDRZEJ KUŹMIŃSKI, 
Kopernika 5. 


wejście przez bramę. 2370 


Podgorączkowy stan 
a 
„polipa. 
Lwów, 13 września. 

Niedawno doniosły dzienniki, że 
jakaś kabalarka amerykańska zje- 
chała do Europy i przepowiadając 
przyszłość mężom stanu, narodom 
i państwłom, między innymi uszczię- 
śhwiła prognostykiem liberała 
Georgea i pogroziła maluszkiem 
panującej w Anglii dynastii i pañ- 
Stwu całemu. 

Oczywiście nie bierzemy na se- 
rio enigmatycznych słów  wróż- 
biarki, jednak charakierystycznia to 
rzecz, że „w powietrzu* pojawiają 
się dość licznie, mniej lub więcej 
w czarodziejstwie zbłąkane jaskół- 
ki, półdzióbkiem ówierkające „de 
profundis“  potężnemu imperium 
brytyjskiego Iwa. 

Ponieważ obok wróżb patento- 
wanych wiedźm rozbrzmiewają ta- 
kże głosy poważnłejsze, węszące 
kryzis Anglji, dlatego ciekawą jest 
rzeczą uświadomić sobie, jak się ta 
kwestja przedstawia ze stanowiska 
historji i polityki ogólno-światowej. 

Wiemy, że olbrzymie przestrze- 
nie dominiów, stanowiące podsta- 
wę i kościec potęgi angielskiej, ni- 
gdy nie grzeszyły z sympatjąmi dla 
twardej i bezwzględnej protektorki 
z samotnej wyspy. Rokrocznie pra- 
wie wybuchające roznuchy, pow- 
stania, zamachy świadczą, że da- 
leko o tysiąc mil od metropolji coś 
się dokonywa, wrze, wydobywa 
się, na wierzch. 

Cóż to może być? 

Z pewnością niezadowolenie z 
anglosaskiego regimeu. Wprawdzie 
lako środek zaradczy posiada An- 
Zila olbrzymią, dobrze uzbrojona 

Otę, Lecz czy się zlękną armat 
wielomilionowe narody, rasy, gdy 
IaZ zapragną swobody? Z pewno- 
smą nie, choć nie pójdą ma oślep, 
lecz wyczekają na chwilę odpowie- 
dnia. 

„ Jeden ze spiskowców ma życie 
sirdara w Egipcie podczas procesu 
miał powiedzieć, że zachłanność an- 
sielska tak polip wyciąga macki, 


Lewica wycofuje się z obrad Senatu 


Warszawa, 12. 9. (Tel. wł.). Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji se- 
nackiej, obradującej nad ustawą o 
reformie rolnej, sen. Woźnicki w 
przemówieniu swem zazmaczył, iż 
wiskutek wielu poprawek całość u- 
stąwy została zniekształcona. Nie 
chcąc sankcjonować tej destrukcyj- 
mej roboty, posłowie Wyzwolenia 
wycofują się z udziału w dyskusji, 
w głosowaniu jednak wezmą udział. 

Sen. Biały (Piast) oświadczył, że 
w zasadzie przyłącza się do wy- 
wodów sen. Woźnickiego. ale klub 
jego ma nadzieję, że wywoła cof- 
nięcie szkodliwych wniosków. 

Sen. Posner przyłącza się do 
stanowiska Wyzwolenia. 


X 


nad reformą rolną. 


Sen. Krzyżanowski (Klub Pracy) 
oświadcza się, za stanowiskiem, 
zajętem przez sen. Białego. 

Następnie senatorowie Wyzwole- 
mia i P. P. S. opuścili salę obrad, 
zaś komisja obradowała w dalszym 
ciągu. 

Z kolei przegłosowano poprawki 
zgłoszone do artykułów od 21—31. 
Po przyjęciu poprawki do art. 25 
traktuiącego o sposobie zaspokoje- 
nia długów hipotecznych ciążących 
na majątkach parcelowanych, refe» 
rent ustawy sen. Buzek zrzekł się 
referatu. 

Referentem wybrała komisja se- 
natora Bietawskiego. 


ox 


Za protokolem... 


Genewa, 12. 9. (PAT.)Na dzisiei- 
szem przędpołudniowem posiedze- 
niu Zgromadzenia Ligi Narodów od- 
czytano projekt rezolucii, przedsta- 
wiony przez delegację szwałcarską. 

Rezolucja ta głosi: Państwa, 
członkowie Ligi Narodów, które 
przyjęły obowiązek arbitrażu try- 
bunału haskiego, odnawiają swe ZO- 
bowiązania na daiszy okres. 

Następnie delegat belgijski, Hy- 
mans w przemówieniu swem pod- 
kreślił wierność Belgji dia zasad 
protokołu genewskiego, i wyraził 
pogląd, że arbitraż powinien opierać 
się ma sankcjach pozytywnych 

W ORL icin Pola N TT i Skrzyński w imieniu Pol- 
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zagarnia o tysiąc mil odległe ludy 
i ssie z nich krew. 

To niedobrze, gdy egipscy bun- 
townicy  sadzącemu trybunałowi 
angielskiemu w twarz rzucają obel- 
żywe porównanie z wampirem! 

A przecież choroba egipska nie 
jest wypadkiem odosobniomysn, be 
i w Syrii Arabowie zachowują się 
bardzo niegrzecznie, Turcy za gło- 
śno) wołają o Mosul, paskudne 
Chińczyki za kark wyrzucają bus- 
sinesistów angielskich. ai w In- 
diach także niepewnie, choć mężo- 
wie stanu angielscy zapraszają po 
kolei wszystkich maharadżów do 
Londynu, żeby ich omamić kadzi- 
dłem pochlebstwa i upuścić im tro- 
chę temperamentu przy pomocy pięr 
knych kobiet angielskich. W ka- 
żdym razie pomruki dowodzą, że 
nie „polip“ sam. lecz macki jego są 
w stanie podrażnienia przedgoracz- 
kowego. 

Polityka, uprawiana obecnie przez | 


ski również oświadczył się za pro- 
tckołem. (Przemówienie podajemy 
osobno. — Przyp. Red.). 
AOC | å 


Rumuński minister we Lwowie. 

Wczoraj rano przyjechał do Lwo- 
wa rumuński minister rolmictwa p. | 
Aleksander Constantinescu, które- 
mu towarzyszy generalny dyrek- 
tor ministerstwa rolnictwa, p. Tone- 
scu Sisesti i attaché handlowy po- 
selstwa, p. Artur Smutny. Mimister 
Constantinescu zabawi we Lwowie 
przez 2 dni celem dokładnego zwie- 
dzenia Targów Wischodnich. a dnia 
14 września wieczorem odjedzie do 
Warszawy. 


strożma, zimna w  wyrachowaniu, 
tak w Polsce niesympatyczna, ma 
przecież jeden widoczny cel: roz- 
broić gniew tłumów, uczynić z nich 
sojusznika i klapę bezpieczeństwa 
w razie światowego spisku. przeciw 
pladze brytyjskiej. 

Niepotrzeba dodawać, że procen- 
towe osłabienie Anglii nie zaszko- 
dziłoby równowadze europejskiej, 
a szczególnie Polsce, lecz zupełny 
jej upadek byłby ze wszech miar 
niepożadany. A przecież dwie są 
tylko możliwości: albo Anglia bę- 
dzie pierwszą potęgą morsko-kolo- 
njalną, albo biedna, żałobna wdo- 
wa, uwiezilona przez fale oceaiu. 
W każdym razie Europa musi pa- 
iniętać, że dzień upadku Anglii był- 
by początkiem  niesłychanei w 
dziejach ekspamsii Niemiec, żyrwio- 
łowej irrydenty germanizmu w ca- 


| łymm Świecie. 


angielskich mężów Stanu, taka o- 


Konferencja państw bałtyckich 
w końcu r. b. 


(Telegram własny „Kuriera Lw.“). 
Genewa, 11 września. 
Dowiaduję się, że konferencja 
państw bałtyckich z udziałem Pol- 
ski, odbyta w Genewie, dotyczyła 
jedynie spraw, związanych Ściśle Z 
obradami Zgromadzenia. 
Komierencja tych państw. która 
zajmie się sprawami, wniesionemł 
w swoim czasie na konierencję w 
Rewlu, nieodbytą wskutek smier-i 
min, Mejerowicza, odbędzie się — 
prawdopodobnie — w końcu r. b. 
możliwie z inicjatywy Łotwy. 


ZAPROSZENIE DO NIEMIEC 
ODESZŁO. 

Genewa. 12. 9. (PAT.) Nota Brian- 
da, zapraszająca Niemcy do udziału 
w konferencji ministrów spraw Za 
granicznych, przesianą została am- 
basadorowi francuskiemu w Berlinie 
Margeridowi, który wręczy tą rzą- 
dowi Rzeszy w poniedziałek lub 
wtorek. 

——00—— 

WIELKIE POSTĘPY OFENZYWY 
FRANCUSKIEJ W MAROKKO. 
Paryż, 12. 9. (AW.) Ofenzywa 

| trzech dywizji francuskich zmusiła 

wojska Abd-el-Krima do wycofania 
się na północ. 

W kilku punktach frontu odwrót 
Rifenów przybrał charakter Panicz» 
nej ucieczki. 

Wojska hiszpańskie wylądowały 
pod Alhucemas przywożąc nowę za- 
pasy amunicji 

Fez, 12. 9. Oddziały francuskie, 
których straty są niewielkie, cieszą 
się w dalszym ciągu powodzeniem. 
Dziś rano jedna z francuskich grup 
rozszerzyła znacznie swój teren 0- 
peracy;ny. 


Notowania giełdowe. 


Doląr w wolnym obrocie dnia 12 

września: w Warszawie 6.20 zł. 
ZURYCH URZĘDOWY . 

Warszawa 86.50. N. Jork 5.18 1 
jedną ósma. Londyn 25.11. Paryż 
24.3125. Wiedeń 73.00. Praga 15.35. 
Włochy 21.15. Belgia 22.70. Buda- 
peszt 72.70. Sofia 3.75. Holandja 
208.25. Oslo 110.25. Kopenhaga 
127.50. Sztnkholm 138.90. Hiszpania 
75.30. Bukareszt 2.575. Berlin 
123.275. Belgrad 9.22. 

POGIELDA NOWOJORSKA. 

Warszawa 17.90. Londyn 4.84 i je- 
denaście szesnastych. Paryż 4.695. 
Wiedeń 14.25. Praga 2.9625. Wto- 
chy 4.04. Belgia 4.39, Budapeszt 
14.25. Szwajcarja 19.31. Sofja 0.74. 
Holandija 40.19. Oslo 21.18. Kopen- 
haga 24.52. Sztokholm 26.82. Hisz- 
panja 14-25. Bukareszt 0.495. 
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V Niędyynarodowe Targi Wochodnie we mowie od 5 do 5 wrzenia we lnie l 5 do 6 med S 


„KURJER LWOWSKI* poniedziałek, dnia 14 września 1925. 


0 czem się mówi w Genewie? 


(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego*.) 


Genewa, 10 września. 

Jak każde Zgromadzenie Ligi Na- 
rodów „tak i to stało się przynętą 
dla całego szeregu „działaczy“ poli- 
tycznych międzynarodowych. 

Każdy z tych panów „coś“ repne- 
zentuje, za „kogoś“ przemawia. 

W rzędzie tych osobistości dosko- 
nale czują Się przedstawiciele róż- 
nych mniejszości _ narodowościo- 
wych, przybyli tu dla wyłania łez i 
szukania posluchu między nieświa- 
domymi rzeczy członkami Zgroma- 
dzenia. 

Podczas obecnych obrad wyłania 
się cały szereg kwestyj, dotychczas 
nieznanych, a świadczących o na- 
bieraniu zaufania do Ligi. 

Oto Zgromadzenie otrzymało de- 
peszę z Kairu od Komitetu wyko- 
nawczęgo Kongresu syro-palestyfń- 
skiego, proszącą Zgromadzenie 0 
rozważenie położenia ludów Syro- 
palestyńskich, przez ucisk, mogący 
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wy wołać nieobliczalne skutki. 

Wśród nawału zagadnień i zakuii- 
sowych wpływów oryginalne wra- 
żenie wywołało podanie przedsta- 
wiciela tureckiego p. Terfik Rouch- 
dy beja. Otóż przedstawiciel ture- 
cki prosi, aby przy jego nazwisku 
nie używano wyrazu „ekscelencja” 
we wszystkich dokumentach urzę- 
dowych. P. Terfik Rouchdy bej jest 
— jak widać — zwolennikiem de- 
mokratyzącji Ligi Narodów. 

Warto wspomnieć o konferencii 
przedstąwicieli Małej Ententy. Kon- 
ferencja ta zwołana w celu wspól- 
nej wymiany poglądów, stwierdziła, 
¿e moment obecny jest „srosobno- 
ścią do pójścia jeszcze o jeden krok 
naprzód ku celowi, który postawiła 
sobie kiedyś, a mianowicie: popie- 
rania przez wspólną akcję wysiłków 
pacyfistycznych i postępowych 
państw Małej Ententy“. 

L. R. 


Propaganda nienawiści przeciw Polsce. 


Proces p. Łańcuckiego stał się 


nowym pretekstem do wygła- 


szania oszczerczych zarzutów. 
(Korespondencja „Kurjera Lw. '). 


Kijów, we wrześniu. 
(D). Nie przebrzmiały jeszcze 

cha inscenizowanej przez 
sowieckie oszczerczej kampanji 
„burzliwych protestów i powsze- 
chnego gniewu narodowego“ z po- 
wodu stracenia w Warszawie 
urzech komunistów — Hiibmera i 
tow., gdy obecnie w całem pań- 
stwie czerwonem znowu podmiosła 
się fala prowokacyjnych meetin- 
gów antypolskich. Tym razem a- 
kaję tę przedsięwzięto w związku z 
łódzikim procesem Łańcuckiego o- 
raz w oczekiwanem wznowientem 
jego procesu w Warszawie. We 
wszystkich miastach i Środowi- 
skach fabrycznych odbywają się li- 
czne zgromadzenia, wiece, pocho- 
dy manifestacyjne itd. — wszyst- 
ko pod hasłem „uratowania rzecze 
mika  proletarjatu polskiego oraz 
protestu przeciw „okropaemu ter- 


e- 
władze 


zazwyczaj mówcy, rzekomi „ucie- 
kinierzy* z pod jarzma polskiego, 
którzy w bezczelny sposób szerzą 
perfidne kłamstwą i oszczerstwa 
pod adresem Polski. 

W wystąpieniach z ostatniej doby 
agitatorzy! sowieccy ciągle powo- 
fuja się na to, że walki z „terrorem 
polskim“ podiął się nie tylko prole- 
tarjjat sowiecki, lecz również... cały 
świat cywilizowany, że nawet 
„burżuazja z Francji i innych kra- 
jów mareszcie wstrząśnięta została 
„morzem niewinnej krwi, która 
przelewa się w kraju białego ter- 
roru i ucisku narodowościowe- 
go“ (71) 

Najsmutniejszem jednak jest to, 
że do udziału w tych prowokacyi- 
nych wystąpieniach aranżerowie tej 
podłej akcji umyślnie wciągają U- 
czne zastępy dzieci, którym już w 
wieku  bezkrytycznym  wszozepia 


rorowi białemu w Polsce szlache- | się bezmyślną nienawiść do Polski 
ckiej". Na wiecach tych występuią i jej ustroju. 
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Uroczystości Chrobrowskie w Gnieznie 
z udziałem prezydenta Rzeczypospolitej. 


Gniezno, 12. 9. (PAT). Na przyje- 
cie Pana Prezydenta Rzpltej miasto 
całe przybrało wygląd. odświętny. 

O godz. 9.45, wśród huku salw 
armainich i dźwięków hymnu ma- 
rodowego, wjechał na dworzec po- 
ciąg Pana Prezydenta- 

Pan Prezydent, w otoczeniu mi- 
nistrów Klarnera i Janickiego, wo- 
jewody Bmińskiego i innych. prze- 
szedł przed frontem kompanii ho- 
morowiej, poczem po powitaniu ze- 
bramych odjechał do katedry. Po 
nabożeństwie udał się Pan Prezy- 
dent Rzpltej ma plac Katedralny, — 
gdzie wznosi się olbrzymich roz- 
miarów model pomnika Bolesława 
Chrobrego. 

Pan Prezydent podpisał akt erek- 
cyjny, który został odczytany. Z 
placu odiechał Pam Prezydent do 
prywatnego mieszkania prezydenta 
miasta Gniezna. 

O godz. 12.50 udał się Pan Pre- 
zydent Rzpltej w towarzystwie mi- 
nistra handlu'i przemysłu, Klarne- 
ra, ministra rolnictwa, Janickiego, 
wojewody Bnińskiego i innych, na 


plac wystawy rolniczo =- przemy- 
słowej. U wejścia powitał Pana 
Prezydenta komitet wystawy, w i- 
mieniu którego przemawiał prze- 
wodniczący komitetu. 

Pan Prezydent Rzpłtej, ze stowa- 
mi: „Otwieram wystawę rolniczo- 
przemysłową w Gnieźnie“ — prze- 
ciął wstęgę, poczem zwiedził wy* 
stawę. Po zwiedzeniu wystawy 
wziął Pan Prezydent udział w wy- 
danem na jego cześć śniadaniu. 

Poznań, 12. 9. (PAT.) © godz. 
17.45 odbyło się powitanie Pana 
Prezydenta Rzplitej na pięknie przy 
strojonym dworcu w P'oznamiu. 

Wśród powszechnego zapału tłu- 
mów publiczności udat się Pan Pre- 
zydent do Zamku, gdzię zamieszkał. 


KATASTROFA AEROPLANOWA. 

Warszawa, 12. 9. (AW). Podczas 
wzlotów pasażerskich w Sierpcu, 
samolot, który wyleciał z pasaże- 
rem, Zawiadził kadłubem o budy- 
nek i spadł na ziemię. Aparat zo- 
stał rozbity. Pilot i pasażer wyszli 
cało. 


Niemcy polscy w Genewie. 


Próba nacisku na Ligę Narodów. 
(Telegram wł. „Kurj. Liwowsk.*) 


Genewa, 12 września. 

Jak się dowiaduje, Niemcy polscy 
złożyli w sekretarjacie Ligi Naro- 
dów memoriał, w którym proszą 
Ligę Narodów o roztoczenie nad 
nimi opieki przed ustąwodawstwem 
polskim, dotyczącym reiormy rol- 
nej, a krzywdzącem ich. 

Memoriał zaznacza, że Niemcy 
stracili w ciagu 6 lat trzy czwarte 
ich stanu posiadania, i że 300.000 
Niemców, musi opuścić granice 
Polski w rezultacie realizowania u- 
stawy o reformie rolnej. 

Prezes parlamentarnego koła nie- 
XO 


| mieckiegoi senator Naumann 
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przy= 
ięty był przez p. Skrzyńskiego. 
L. R. 

(Ciekawi jesteśmy,dlaczego Pob 

ska Ajencja telegnaficzna  prziemilr- 


czała fakty, zawarte w depeszy 
naszego korespondenta. Jeżeli P. 
A. T., kieruje się zasadą pirzemil- 


czamia złego, iub nieprzyjjemnego, 
to przeciw takiemu stawianiu rze- 
czy musimy z całą stanowczością 
zaprotesować! Opimia polska nie 
chce, aby ją usypiano, aby odwra- 
cann od niej istotny stan rzeczy. 
Przyp. Red.) 


Przemówienie ministra Skrzyńskiego 
na Zgromadzeniu Ligi Narodów. 


„Polska pozostanie wierną 


Genewa, 12. 9. (PAT.) W mowie 
swe:, wygłoszonej na Zgromadzeniu 
Ligi Narodów, p. minister Skrzyń. 
ski oświadczył (w streszczełuu) : 

Kiedy po raz ostatni miałeni za- 
szczyt zwrócić się z tego samego 
miejsca do wysokiego zgromadzą- 
nia w roku zeszłym oświadczyłem. 
że w imieniu mego rządu położę 
podnis Polski pod protokołem ge- 
newskim. Nigdy nie odczuwałem 
głębszego wzruszenia, jak właśnie 
przyłączając się do aktu, który od- 
powiadając najlepiej pokojowym i- 
deałom mojej ojczyzny, kazał jej 
złączyć się we wspólnym wyrazie 
sołkiąrnego pragnienia pokoju. Ży- 
cie polityczne, domagające się róż- 
norodności odrzuca akt ten. To co 
stanowi jęgo wadę, jest właśnie tem 
co decyduje © łego wielkości 1 sile. 
Protokuł, który nie stał się prawem 
pozostaje jednak największą i naj- 
czystszą manifestacia ducha. 

Wysokie Zgromadzenie jest w hi- 
storii jedynem i wspaniałym dowo- 
dem wspólnej woli przeprowadzają- 
cej wspólną organizację w Świado- 
mości wspólnego  niebezpieczeń: 
stwa, Pozostaje tylko odnaleść me- 
tody pracy. Jest to zadanie skom- 
plikowane i trudne. 

Chodzi o to, aby każde państwo 
według swoich sił wniosło odpo- 
wiadający mu kamień, który połą- 
czony z innymi stanrowie będzie 
przyszły gmach bezpieczeństwa 
pokoju. Aby plan ogólny nie został 
zniekształcony, trzeba żeby udział 
każdego narodu był jasny i dobrze 
znany. 


protokołowi genewskiemu“, 


Nasze wysitki będą dążyły ku u- 
rzeczywistniemiu w uięspole z inny- 
mi narodami wielkich zasad. które 
są zawartę w protokole. Rząd mój 
przyjął je, sądząc, że staną się one 
wspólnymi dla wszystkich. Gdy to 
się „ednak nię stało oświadcza, że 
pozostanie im wierny. 

Sądzę, że moge wyrazić nadzieję, 
iż protokuł pozostanie dla wszyst- 
kich interpretacją, która Stanowić 
będzie podstawę autorytetu paktu 
Ligi Narodów. Rozumiem to w ten 
sposób, iże państwa, które mają 
wyższe powody, aby się nie wiązać 
zaleceniami protokołu stanowić bę- 
dą w przyszłości jedyną solidną 
podstawę i środki do wypełnienia 
braków, które były brakami umyśl- 
nymi w pakcie Ligy Narodów. 

„Zdaje mi się, że układy dodatko- 
we, które znajdują się w ramach 
paktu na podstawie rezolucji 14 z 
roku 1922 muszą być w przyszłości 
uzgodnione z zasadami protokołu. 

Osobiście oświadczam, iż my i= 
ważamy wojnę zą zbrodnię. Pra- 
gmemy zawrzeć traktaty arbitrażo- 
we co do wszelkich zatargów. Pra- 
gniemy sprawiedliwości opartej ną 
prawie. System arbitrażu nasuwa i 
wymaga określenie pojęcia napast- 
nika (Agresseur). Określenie to po- 
wimtio być proste, jasne, unikające 
dwuznaczności. 

W tym kierunku będziemy współ- 
działali wszelkimi siłami z głębo- 
klem przekonaniem. że służąc na- 
szyn: interesom, służymy wielkiej 
ogólnej sprawie pokoju. 
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Konfederacja sobkostwa. 
Uchwały zjazdu ziemian. 


Warszawa, 13. 9. (AW.) Dziś o g 
10 wzmowiono obrady plenarne zja- 
zdu ziemian. 

Wniosek skierowany) przeciw 
wykonaniu retormy rolne? został u- 
chwalony jednogłośnie. 

Powzięto szereg rezolucji m. i. żą- 
danie kredytów, przyjmowanie li- 
stów zastawnych i weksli rolników 
do dyskonta na przeciąg 6 miesięcy, 
udzielanie pożyczek pod zastaw 
zboża. 

Eustachy Sapieha postawi: wnio- 
sek stwierdzający, że nie wszystkie 
stramnictwa w Sejmie popierane 
trzez ziemian podczas ostatnich wy 
borów odpowiedziały Oczekiwa- 
niom, Wobec tego na przyszłość 
ziemianie bedą popierali takie stron- 
nicrwa, które konsekwentnie wy- 
trwały przy swoim programie. 


Przeciw temu wnioskowi podniósł 
się przy głosowaniu tylko jeden 
głos protestu, poczem prezes rady 
naczelnej Lubomirski zamknął obra 
dy zjazdu.. 

POŁĄCZENIE MIAST ZAGŁĘBIA 
DĄBROWSKIEGO. 
Warszawa. (Tel. wł.). 

Zarząd miasta Sosnowca uchiwałił 
połączenie w jedno miasto Sosnow- 
ca Będzina i Dąbrowy górniczej j 
miejscowości podmiejskich: Cze 
ladź, Zagórze, Niwko, Klimontów. 
Nowe miasto przemysłowe połączo* 
ne przyjąćby miało nazwę „Zagłę” 
bie Dąbrowskie“. Sprawa ta będzie 
rozpotrywaną na uajbliższem posie- 
dzeniu Rady miejskiej w Sosnowcu. 
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„KURJER LWOWSKI“ poniedziałek, dnia 14 września 1925. 


ZEN cSRO EA 


We wkm interesie kupujcie samochody. 


COI 


karetka 


podwozie 


Kronika telegraficzna. 


Trzęsienie ziemi ws Włoszech. 
Wczoraj nastąpiły w Toskanii trzy 
trzęsienia, ziemi. których ogniskiem 
byla imiejscowość Rocca San Cas- 
siano. Zawaliło się kilka kominów i 
zarysowało kilka kamienic. 

Zakończenie raidu aeropianowego 
Warszawa — Bukareszt.  Wczorai 
przybyły do Warszawy 3 aparaty 
„Potez XIX“ pod dowództwem gen. 
Zagórskiego. W ten sposób zakwii- 
czył się raid powietrzny Warsza- 
wa — Bukareszt — Jassy — Lwów 
— Warszawa. 

Wybory japońskie do senatu. 
Tymczasowy wynik wyborów do 
senatu dał wynik następujący: Par- 
tia rządowa zdobyła 21 mandatów, 
partia Opozycyjna 22. Brak jeszcze 
wyników co do 18 mandatów. Rząd 
lest pewien, że uzyska większość. 
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Z górą 12 miljonów samochodów Forda przyczynia 
się io rozkwitu handlu i przemysłu. 


Ze względi: 


Niema samochodu. któryby pod względem prostoty, 
owności działanią mógł się porównać 
z Forden. ^aprawy i utrzymanie są ogromnie uła- 
„dezi istnieniu szeroko rozgałęzionej sieci 
upowzżnionycii przedstawicieli i warsztatów repera- 
cyjnych. W ten sposób posiadacz Forda ma zape- 
wnione szybkie i fachowe wykonanie wszelkich na- 


praw i może wszędzie dostać oryginalne cześci za- 
pasowe Forda. 


budowy i 


twione, 


UPOWAŻNIENI PRZEDKTAWIONIE W RAWTĘPCJĄCIOI MIASTACH: 


Rzeczypospolitej Polskiej i w. m. Gdańska : 


LWÓW, BYDGOSZCZ, BIELSKO, BRZEŚĆ n/Bugiem, CHOJNICE, DROHO- 
BYCZ, GNIEZNO, GRUDZIĄDZ, INOWROCŁAW, KATOWICE, KALISZ, 
KIELCE, KRAKÓW, KUTNO, LUBLIN, ŁÓDZ, OSTRÓW (Wielkopolska), 
POZNAŃ, PŁOCK, PRZEMYŚL, RZESZÓW, RADOM, RÓWNE, SANOK, 
STAROGARD, SOSNOWIEC, STRYJ, TORUŃ, TARNOPOŁ, TARNÓW, 
WARSZAWA, WŁOCŁAWEK, WILNO, GDAŃSK, NYTYCH. 


Wyroby gForda są dzisiaj doniosłym czynnikiem 
w rozwiązaniu kwestji przewozu. 


a Swą nadzwyczajną użyteczność zna- 

lazły one zastosowanie we wszystkich dziedzinach 

życia, tembardziej, że ceny rozmaitych modeli stawiają 
samochody Forda poza wszelką konkurencją. 


Ciężkie poło żenie banków. 


Warszawa. (Tel. wł.). 

Przesilenie bankowe dotknęło 
największe nawet banki, a między 
innemi także Bank Handlowy, który 
Już przed wojną był jedną z najpo- 
ważniejszych instytucji w Króle- 
stwie Polskiem. Cofnięcie kredytu 
przez Bank Polski było dla wszy- 
stkich banków wielkim ciosem. W 
uwzględnieniu trudnej sytuacji Ban- 
ku Handlowego rząd przyszedł mu 
z wydatniejszą pomocą. 

Ostatnie interwencja reprezen- 
tantów banków u prezesa Banku 
Polskiego p. Karpińskiego o udzięle- 
mie im kredytów nie odniosła skut- 
ku. Zachodzi obawa, że Bamk Pol- 
ski powróci do restrykcii kredytów, 
co naturalnie pogorszyłoby: sytua- 
cię. 

Nieuniknionem zdaje się być sfu- 
zionowanie największych banków 


w Warszawie, Lwowie i Poznaniu. 
Domaga się tego minister skarbu p. 
Grabski. 

Dolar zaczyna znowu zwyżko- 
wać w sposób gwałtowny. W pia- 
tek 11 bm. kurs dolara w Warsza- 
wie w obrocie prywatnym: docho- 
dziił do 6.55 zł. 

Wielkie banki robią trudności z 
wypłatą wkładek z rachunków bie- 
żących. 


ZWYCIĘSTWO POLSKIEJ SZTUKI 


W PARYŻU. 


Paryż. (Tel. wł.). 

Pierwsze miejsce na międzynaro- 
dowej wystawie sztuki dekoracyjnej 
zdobyła Polska wśród 26 współza- 
wodników, drugie miejsce zdobyły 
Czechy, trzecie Dania, czwarte Ho- 
landja, piąte Jugosławia, szóste 
Angiia. 


PonQśŚ:.. 
Skutki płochości. 


Był raz minister, dobrotliwy człowiek, 

Ale dzień każdy miał troską zatruty 

I sen spokojny płoszyła mu z powiek 

Niestatość wielka młodziutkiej „Waluty“. 
% k * 


Daremnte mówił do płochej dziewczyny: 
Co czynisz? Pomyśl, Jaki los twój smutny! 
Nie wiesz, że cnota — to klejnot jedyny 
I że ien dolar bałamut wierutny?! 


5 s k 
Ale przestrogi nie lgnęty do głowy; 
Wciąż uciekała gdzieś w świat pokryjomu. 
Przeto minister dat rozkaz surowy! — 
Zamknąć granice! Nie puszczać jej z gogu! 
id. 
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Pod znakiem czasu. 
Modne bankructwa. 


Ludność chińskiego miasta Tschi- 
iu popadła w ostatnich latąch w 
kompletną nędzę. Powodem tego 
jest moda fryzur „a la garconne" A 
zaniechanie przez miliony kobiet 
całego Świata, a zwłaszcza Ame- 
rykanek, używanią siatek na wło= 
sy. Misterny ten produkt był maso- 
wo wyrabiany przez mieszkańców 
Tschiiu, fabrycznie lub po domach 
i stanowił źródło wyżywienia dla 
większości rodzin. 

Obecnie siatki stały się niepo- 
trzebnę. Dochód miasta Tschiiu z 
wyrobu siatek, który w r. 1919 wy- 
nosił 7 milionów dolarów, spadł w 
roku zeszłym do stu tysięcy. 

Z tego samego powodu zbamkru- 
towała w Ameryce jedna z naj- 
większych fabryk szpilek do wło- 
sów. Natomiast za utrzymaniem 
mody strzyżenia główek kobiecych 
silnie przemawiają fryzietzy, którzy 
ciągną z dzisiejszych elegantek nie- 
małe dochody za ciągie strzyżenie 
i ondulowanieę. 

Moda — iak wojna — jednemu 
daje. drugiemu bierze. 

M. H. 
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Nowe rządy 
w Banku gospod. krajowego 
we Lwowie, 
Lwów, 13 września 

Naczelny dyrektor Banku Gospo- 
darstwa Krajowego, p. Szymanowe 
ski, przedstawił wczoraj przed po- 
łudriem dyrektora dra Feliksa Me- 
runowicza jako nowo- mianowane- 
go dyrektora centrali z przeznaczes 
niem do Lwowa. 

Dr. Mierunowicz jest Iwowiani- 
nem, synem Ś. p. protomedyka. W 
sferach finansowych i przemysło- 
wo - handlowych znanym jest Za- 
szczytnie z długoletniej swojej 
działalności na stanowisku dyrek- 
tora Miejskiej Kasy Oszczędności, a 
nastepnie Polskiego Banku Prze- 
myisłowego. Przed dwoma laty 
przeniósł się ma stanowisko dyrek- 
tora Banku Przemysłowego do 
Warszawy. Karjerę swoją ro4po- 
czałł jako urzędnik Galic. Kasy O- 
szczędności we Lwowie, a następ- 
nie jako dyrektor Kasy Oszczęd- 
ności w Samborze. Na wszystkich 
tych stanowiskach zdobył sobie 
wielkie uznanie. Podczas wojny 
brał też żywy udział w życiu spo- 
łecznem i rozwijał działalność bar- 
dzo owocna w licznych zrzesze- 
niach i towarzystwach. mających 
na celu ulżenie doli utrapionej lud- 
ności. Powołanie dr. Merunowicza 
ma stanowisko dyrektora Banku 
Gospodarstwa Kraiowego przyjęte 
zostało z wielkiem Zadowoleniem 
przez wszystkie sfery interesowa- 
me 4 
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„KURJER LWOWSKI” poniedzialzk, dnia 14 września 1925. 


Podwyżka opłat 
w uczelniach austrjackich. 


Wiedeń. (Teb wt.). 

W roku szkolnym 1925/6 będą 
wszystkie opłaty w wyższych u- 
czelniach austrjackich podniesione. 
Nowa podwyżka dochodzić będzie 
do 35%. W związku z tem projek- 
towane jest podwyższenie pioborów 
profesorskich, celem zatrzymania 
pnofesorów w kraju. 

Dla słuchaczów z zagranicy O- 
płaty będą potrójne. Ponieważ w 


poprzednim roku opłaty te były 
pięciokrotne, przeto mowa taryfa 
mie dotyka tak bardzo słuchaczy 


zagranicznych, tem bardziej, że i 
dla nich przewidziane są ulgi w 
spłatach, a nawet częściowe i cał- 
kowite uwolnienia w wypadkach, 
zasługujących na szczególne u- 
wizględnienie. 
——=(J—— 
4 stypendja dziennikarskie 
po 2.500 zł. 


Lwów, 13 września. 

Na rok bieżący Minister- 
stwo wyznań i oświaty w celu 
przygotowania i wydoskonalenia się 
w pracy zawodowej. ustanowiło 4 
stypendja po 2.500 zł. dla dzienni- 
karzy zawodowych, będących człon 
kami Syndykatów, należących do 
Związku syndykatów dziennikarzy 
polskich. Stypendyści obowiązani 
będą udać się za granicę i studjować 
na miejscu bądź poszczególne kwe- 
stie w dziedzinie życia publicznego 
w jednym lub szeregu krajów, bądź 
całokształt stosunków _polityczmo* 
gospodarczych i kulturalnych w da- 
nym kraju i przedstawić Minister- 
stwu wyniki swej pracy w okresie 
styPendjalnym w postaci korespon- 
dencyj lub artykułów pomieszcza- 
nych w prasię przynajmniej raz na 
miesiąc. 

Termin wniesienia podań na ręce 
twowskiego Syndykatu dziennika- 
rzy pol. (sekretarjat Kasyna i Koła 
lit. art, Akademicka 13) upływa 15 
b. m, gdzie też można przejrzeć 
szczęgółowe warunki konkursu sty- 
pendyjnego. 
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Odcinek „Kurlera Lwowskiego“ z 14. 9. 25. 


Fejleton tygodniowy. 


Lwów, 13 września. 
Wcześnie w tym roku zawiitała jesień 
zsyłając deszcze. syberyjskie 


—ahłody:..- 
Żałosny zew przez uczuć ludzkich 
mknie sień... 


Daremnie śpiewać do miłości ody, 
gdy zamiast grudnia chłosta 
zimnem wrzesień 
ina Lwów ciągle strugi leje wody! 
Daremnię skargi napełniają sto pak, 
świat bowiem cały dzisiaj jest na 
opak! 
Na Wschodnich Targach wrażeń 
moc, jak w kinie! 
Ttoczy się ludzi tam prawdziwe 
mrowie .-. 
Każdy w wrażeniach tych tonie, 
jak w winie! 
Do pawilonów panie i panowie! 
Bo (wszystko jedno, czy ktoś 
kupcem, czy nie) 
każdy spodziewa się i każdy to wie, 
że choć wystawca zły jest, jak 
przekupka 
zawsze w podarku spadnie — jakaś 
„próbka“... 


Zawsze się znajdzie taki gdzieś 
pawilon, 
w którym rozdają cukrów zapas 
słodki, 


Francja domaga się 


od sowietów zapłaty 


długów przedwojennych. 


Paryż, 12. 9. (AW). Ambasador 
sowiecki Krassin  przywliózł do 
Moskwy notę Painlevego, w której 
francuski prezydent ministrów o- 
Świadcza, że rząd irancuski nie ma- 
że przyjąć nieuchwytnych i uwa- 
ruńkowanych propozycji Sowieo- 
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kich o uregulowaniu długów praed- 
wojennych i wzywa rząd sowiecki 
do  przedstawiemia konkretnych 
wniosków, przyczem zaznacza, że 
Francia nie udzieli rządowi sowie- 
ckiemu pożyczki przed uregulowa- 
niem długów. 


Konferencja kolejowa polsko-czeska. 


Warszawa, 12. 9. W dniach od 7|t. zw. biletów granicznych, które 


do 9 wrześni» b. r. o była się w 
Pradze konierencją kolejowa. z u- 
działem delegatów polskich, w spra- 
wie uregulowania przejazdu z Pol. 
Ski do Czechosłowacii i odwrotnie. 

Zgodzono się na zaprowadzenie 
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nabywać będzie można w pociągu. 
Postanowiono rozszerzyć znacz- 
nie taryty bezpośrednie dla prze- 
wozu osób it bagażu w komunikacji 
między Polską a Czechosłowacją. 


0 zamach na dyrektora przemyskiego 
gimnazjum ukraińskiego. 


(Od naszego korespondenta). 


Przemyśl, 12 września. 
Repertuar rozpraw wyznaczonych 
ną sesję jesienną przed tutejszym 
sądem przysięgłych rozpoczął dwu- 
dniowy Proces, który się toczył w 
środę i czwartek przeciw Kofodijo- 
wi Iwanowi i Kubrakowi Wodzie 
mierzowi, oskarżonym o usiłowany. 
zamach (skrytobójcze morderstwo) 
przeciw osobie Hrycaka Iwana, dy- 

rektora tutejszego gimnazjum ukr. 
Zbrodnia dokonaną została 6-g0 
kwietnia br. Jednakowoż ostrzężo- 
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ny w porę dyrektor Hrycak miat 
się na baczności, tak, iż cały plan 
zostął udaremniony. 

Przewód sądowy nie dostarczył 
wystarczających dowodów winy o- 
skarżonych. To też przysięgli, pod 
przełoż. ławy p. G. Muszyńskiego 
zaprzeczyli wszystkie postawione 
im pytania. Wobec tego ogłosił 
trybunał (s. s. o. Paar, Hesse i Terfi- 
kowski) wyrok uwalniający. 

Bronił oskarżonych adw. dr. Za- 
najkiewicz. __ 
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Urzędnicy państwowi w Austrii 


Wiedeń. (Tei. w1.) 

Wielki wiec demonstracyjny 
wszystkich urzędników i funkcjona- 
rjuszów państwowych odbył się 0- 
negdaj w Wiedniu, połączony z 
trzygodzinnym strajkiem i pocho- 
dem. W demonstracji tej wzięli u- 
dział delegąci wszystkich związków 
i zrzeszeń urzędniczych. Na 
wiecu uchwalono jednomyślnie pro- 


albo znienacka się przypląta Filon 
i zwabi Laurę na kieliszek 
„Griotki”... 
Ona się cieszy i nie stracił chwil on, 
bo gratis dostał... plaster na 
nagriotki... 
Jedno cię tylko pytanie nie minie: 
Czemu na Targach wystawiono 


świnie?! 
i 
Ród ich rozmnożył sis w olbrzymiej 
masie! 

Pocóż więc szukać ich aż tam na 
Targach? 
Dziś wszędzie Świnia bez ogródek 
pcha się 

i mimowoli krzyk umyka z warg: 
„ach!“ 

bowiem i w ludzkiej arcysławnej 
rasie 
na świństwo żalim się w łez pelnych 
skargach. 


bo ieno słowo rzeknij, tylko skiń, a 
wyskoczy zarąz, kwicząc głośno, 
świnia... 


Lotniczy Tydzień dziarsko się 

sprawował 
i danych chętnie groszy kilka zjadł 
Dziś z triumfem patrzy hen, 

z podniebnych pował 
na tych. co mieli, a skąpiłi datków... 
Szkoda, żę balon z placu gdzieś się 

schowa! 


grożą strajkiem. 


klamowanię strajku wszystkich u- 
rzędników państwowych na wypa- 
dek, gdyby ich postułaty co do pod- 
wyżki płac nie zostały uwzgłędnio- 
ne. 

a) 


Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


i owych, którzy klną na lik 
podatków, 

za karę nie wziął i nie wywiózł 
w kraje, 
gdzie hotentockie panują zwyczaje.. 


Wówczas ustałby z czarną giełdą 


kłopot, 
drożyzna wzięłaby po łbie 
szkaradnie, 
dolar wyfrunąłby do Chin, lub 
Sopot... 
Nawet urzędnik. który dziś jest 
na dnie, 


z radością witałby mamony łopot... 
Szczęścia by zaznał, co przez długie 
trwa dnie, 
az tamtych każdy gdy już 
byłby: Kafer, 
mniej byśmy mięli — skandalicz- 
nych afer... 


Ma żale swoje także i ulica, 
co dziś, jak dżungla rykiem wciąż 
rozbrzmiewa, 

którą potworny legion aut 
zaszczykca 

i benzynowy zapach wkrąg 
rozsiewa... 

Gdyby uirzała to różanolica 

prababka rodu człowieczego — 


Ewa. 

z izdziwienia wrzasłaby napewne: 
„Au! To 

czary!!* — i z jękiem wpadłaby 
pod auto... 


Urzędnikom i nauczycielom 
— udziela administracja — 


„kKurjera Lwowskiego” 


zniżki w prenumeracie 
licząc miesięcznie za „Kurjer 
Lwowski“ wraz z llustraeją (ty- 
godniowym dodatkiem) tylko 4 zł. 


Głos przyjaciela zwierząt 


Lwów, 13 września. 

Człowiek dyktuje prawa niesie 
zagładę wszystkiemu, co mu nie- 
dogadza i całą nature podporządko- 
wije do swoich celów. Inna rzecz 
jednak wałka o byt, czy twardą ko- 
nięczność, inne bezmyślne i bęzlito- 
sne tratowanie wszystkiego, co się 
niebacznie nawinie pod stopy zwy» 
cięzcy! 

Czasy powojennę dały nam 
wprawdzie typ młodego dzielnego 
człowieka „bez sentymentów*, wy- 
zuły go jednak niestety prawie zu- 
Pelnię z litości nad słabszymi i 
zdolności odczuwania cudzego bólu.. 
Znamiennym tego objawem to 
wprost zdziczenię na punkcie drę- 
czenia swierząt, którego codzienną 
widownią są ulice naszych miast, 
pola, ogrody, rzeźnie, kuchnię itd. 
i obojętność społeczeństwa. 

Zagranicą istnieją i rozwijają się 
towarzystwa ochrony zwierząt. o 
ich działalności pisze prasa, zabie- 
rają głos iudzie poważni, sprawą tą 
zajmuję się całe społeczeństwo — 
u nas mówi się ze złośliwą ironią, 
że to dobre dla starych panien i e- 
merytów... Zaiste twierdzeniu ta- 
kiemu nie można dać ani mianą kul- 
tury ani przypisać znamion bogac- 
twa ducha... li 

Czas wykorzenić u nas tę niego- 
dne ludzi inteligentnych przesądy, 
protestować energicznie zawszę i 
wszędzie przeciw dręczeniu zwie- 
rząt zaciągać się do realnej pracy i 
czuwać nad zdziczęniem serc i bra- 
kiem litości szczególnie u młodego 
pokolenia. 
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Jednemu tylko się nałeży dziwić: 
Łe samobójcza wciąż szaleje mania, 
Że zamiast w Życiu wianek 
szczęsnych dni wić, 
truje się Zofja, Józia i Stefania... 
Snać ios im każe gniew ku 
światu żywić, 
więc dziś bolęję nad rozpaczą 
<a pań ja, 
wolałbym bowiem. by miast 
niewiast owych, 
stnuły się społem dwie setki — 


teściowych... 
X EEA] N 
Blednie (rzecz jasna) fakt, że 
giną panie 
wobec wypadków w Syrji 
i Marokku, 
gdzie mrą Francuzi i giną Hisz- 
panie... 
Wypadki owe Śledząc ze łzą 
w oku — 


chociąż mi tamta słuszność 
przyzna, ta — nie, 
ślą apel: która z pań chce już 
w iym roku 
umrzeć, niech moim nie pogardzi 
rymem 
i śpieszy walczyć z panem — 
Abd-El-Krimem!' 


Iks-yar. 


| 
| 
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Z nastrojów w Bolszewii. 


Pogranicze sow, 11 wrzęśnia. 

(por.) Jeden ze Świeżo przyby- 
łych z bolszewii uciekinierów opo- 
wiada, co następuje: 

Aby: uświadomić sobie, jaki jest 

gólny stan na sowieckiej Ukrai- 
nie, należy skonkrętyzować wszy- 
stkie dane w jedną całość. Wojska 
iest nało, zato oddziałów G. P. U. 
(czekistów) bardzo dużo. Istnieje 
masa rozmaitych organizacji o kie- 
1unku komunistycznym, jak n. p. 
(Komsomoł), profesojury, rabkopy, 
komiaczeikł i t. d. Jednak działal- 
ność wszystkich tych organizacji o- 
granicza się do działalności w 1ma- 
stach, po wsiach zaś sprawa przed- 
stawią się dła komunistów znacznie 
gorzej. 

Wiszelkie próby skomunizowania 
wsi speizły na niczem. Tylko w 
niektórych miejscowościąch istnieją 
Komsomoty, składające się w prze- 
ważnej części z najgorszych szumo- 
win wiejskich, Zato ogólnie spoty- 
kanem zjawiskiem jest to, że więk- 
szość miejscowych włościan, już nie 
odnosi się biernie do eksperymen- 
tów, które z nimi wyprawiają. 

Ostatnie miesiące przyniosły sze- 
reg powstań, żywo przypominają- 
cych 1920 rok, z tą różnicą, że od- 
działy powstańców składają się z 
10—15 ludzi. Jest nawet dużo od- 
działków po 3—5 ludzi. 

„Powstańcy napadają na pociagi, 
niszczą tor kolejowy, rozstrzeliwu- 
ją komunistów i t. d. Pojedyńczy 
członkowie partji nie odważają się 
wyjeżdżać na wieś, zaś t. zw. „siel- 
korów“ (wiejskich  koresponden- 
tów) niszczą na każdym kroku. 

Ukrainizacja gubernji naddnie- 
przańskich jest fikcją, rozdmuchi- 
waną przez władze bolszewickie. 
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W rzeczywistości władze prowa- 
dzą walkę ze wszystkimi pnzęejawa- 
mi życia kulturalnego Ukraińców 
nazywając ich „żólto-błękitna swo- 
locz“. We wszystkich urzędach sie- 
dzą rdzenni moskale i jeżeli spoty- 
ka się jakiegoś Ukraińca, to wyłą- 
cznie na niższych stanowiskach. 
Nailępszym dowodem „intensywno- 
ści“ ukrainizacji jest fakt, że ukra- 
iiska akademią nauk w Kijowie o- 
trzymała w roku bieżącym subsy- 
djum w wysokości aż.. 300 rubli. 
Nawet zbolszewizowany smutnej 
pamięci prof. Hruszewski jest oDe- 
cnie w niełasce. 

Jedynie autokefalny, Kościół U- 
kraąiński z metropolitą Lipkiwskim 
na czele mimo walki, prowadzonęj 
przeciwko niemu przez władze, roz- 
wiją się i znajduję poparcie wśród 
ludności. 

Ekonomicznie Ukraina nadzwy- 
czaj zubożałą.  Zboże, tłuszcze 1 
mięso, jako produkcja wsi, są bar- 
dzo tanie, a natomiast wyroby fa- 
bryczne, jak np. żelazo, manufak- 
tura, wyroby skórzane — podroża- 
ły znacznie. Tak zwyczajne buty 
kosztują 40—50 pudów żyta, trze- 
wiki damskie 30—40 rubli złotem. 

Większość ludności pragnie woj- 
ny, widząc w niej ratunek od bol- 
szewizmu. 

Najlepszym dowodem nastroju 
mas robotniczych — zakończył mój 
informator: były manifestacje Kì- 
jowskie w maju, kiedy około 30.000 
iobotników wyszło na ulicę z o- 
krzykami: „oddajcie władzę burżu- 
azii, a ona da nam chleba!“ „Dosyć 
już obieęcanek!* i t. p. Na roli robo- 
tnicy odwracalą się od holszewi- 
ków: 


Pogadanki lekarskie. 


ZARAZA PSYCHICZNA. 
Lwów, 13 wrzæśnia. 
Nazwa ta nie oznacza infekcji 
zapomocą bakcylów, ale masową 
Suggestię, z jakiej dzięki skłonności 
duszy ludzkiej do wspólnych 
drgnień i odczuwań rodzą się zbio- 
rowe, nastroje i afekty. Normalna 
Siggestywność jest nawet do pe- 


wnego stopnia podstawą  każdei 
Społeczności ludzkiej. 
Jest rzeczą znaną, że człowiek 


jako część składowa gromady jest 
Podatniejszy do przyjmowania na- 
Tzucanych mu nastrojów i myśli, 
mZ jako jednostka. Na tem polega 
PSychologia tłumu. Masa jest zna- 
cznie mniej krytyczna i bardziej 
podlega zewnętrznym wpływom 
niž jednostka. 

Szczególnie wrażliwe na zara zję 
psychiczną są kobiety i dzieci. Li- 
czne są przykłady epidemii psy- 
chicznych w szkołach, zwłaszcza 
żeńskich. Jednak i wśród doro- 
słych bez różnicy płci zdarzają się 
one często, czego przykładem są 
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znane w historji suggestje mas 
wśród wrażliwych na zabobony lu- 
dów, Wielką skłonnością do przy- 
jęcia zarazy psvchicznej odznacza- 
ją się histeryczki i osoby skłonne 
do histerii. x "' 


TRUJĄCE KWIATY. 
W niefnieckim tygodniku lekar- 
skim pisze dr. Firsch-Mamrot o 
ciekawym wypadku otrucia kwia- 


tami. Pewna młoda dama zauwa- 
żyła, że końce płatków  kiwiłato- 
wych orlika mają przyjemny 


smak i wyssała słodki sok mniej- 
więcej z dwunastu kwiatów, z któ- 
rych każdy ma pięć płatków. Ze 
zdziwieniem uczuła po godzinie 
niezwykłe osłabienie i rozpalemie 
skóry, przyczem twarz jej stała 
się czerwoną, a źrenice zwężone. 
Po kilkudniowej chorobie nastąpiło 
wyzdrowienie. Zatrucie spowodo- 
wiał uszlachetniony gatunek ogro- 
dowego orlika o złotych kwiatach, 
o którego trujących właściwościach 
świat lekarski wiedzie? już dawiniei. 


idealny szofer. 


Londyn, we wrześniu. 

(s) Pewien szofer taxametru w 
Londynie, stojący ze swym auto- 
mobilem w pobliżu jednego z dwor- 
ców — Może słusznie uchodzić za 
najidealniejszego szofera na świe- 
cie. 

Pewnego razu wsiadło do jego 
auta dwóch gentlemanów, w kió- 
rych nie trudno było poznać Yan- 
kesów. Jeden z nich wydał dość 
ciekawe zlecenie, może pomyśla- 
ne pół-serjo, pół-żartem: 


— Proszę nas trochę obwieść po 
Anglii t... 

Szofer nie wiele namyślając się 
puścił auto w ruch i od cZternastu 
dni wozi pasażerów po Anglii. A- 
merykanie są z. szofera nadzwyczaj 
zadowoleni i w dowód uznania 0- 
fiarowali mu piękną szpilkę brylan- 
tową. 

Podróż ich ma trwać jeszcze dwa 
tygodnie, gdyż mają zwiedzić je- 
szcze Szkocję i Walię. 
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| Na marginesie. 
Także manewry... 


Lwów, 13 września. 

Sądzę, że zjełcząłą wątrobę mają 
ci wszyscy brzuchoimowcy, którzy 
wygadywali na pierwszę manewry 
polskiej armii. 

— Po co to jeździć aż pod Brody 
i pokazywać bolszęwikom militarne 
bicepsy! 

Jestein przekonany, że zupełną 
słuszność mają ci sympaiyczni entu- 
zjaści, którym huk złudnegu ognia 
artyleryjskiego rozbujał w głowie 
marzenia o  wielkomocarstwowe: 
potędze. 

Naturalnie! Polska jest mocar- 
stwem, bo ma ambasadora w Pa- 
ryżu i urodziwych ułanów z dhorą= 
gięwkami. 

Czyż to nie pięknie, mociumpanie, 
gdy kawalerzysta po brawurowych 
jarcach biwakuje sobie u bogdankk 
a obserwator angielski pyka fajecz- 
kę i mówi: — Ho, ho! Takim nie 
oprze się żądna siła! Mają tempera- 
ment hultaje!... 1 dlaczego się tu o- 
burzać? Przecież manewry, to sym- 
bol życia współczesnego. 

Czyż nie manewruią żony i mę- 
żowie, szoferzy i dewotki, a nawet 
bankierzy i giełdziąrze, dopóki ich 
nie weźmie prokurator do niewoli. 

Nawet w Sejmie ponosi czasem 
wybrańców ludu animusz żołnier- 
ski i daja wówczas widowisko, go- 
dne zaiste bogów. 

I tak naprzykład, skoro rząd 
spostrzegł, że wskutek kanikuły 
prawica kiŚnie, a lewicę rozbierają 
ogniste jankorv, dał do rozwiązania 
następujące zadanie taktyczne: 
„Zdobycie knieji obszarniczej“. 

W ataku wystąpili silniejsi ilościo- 
wo czerwoni, bronili zaś słabsi li- 
czebnie, za to lepiej wyposażeni 
błękitni. W rezerwie stanęła bry- 
gada z czerwonym sztandarem ipo 
jednej stronie, a po drugiej piasto- 
wa dywizia kosynierów mazur- 
skich. Wymiosłe wzgórze foteli mini- 
sterjalnych zajęli obserwatorzy. 

Na dany znak wystąpiły zaczep- 
nie i ruszyły naprzód zastępy obo- 
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zu wyzžwoleńczego z bojowym 0- 
krzykiem: Hajże na Soplicę! Oddaj 
Horyńce! Bij starych kwiczołów! 

Przeciwnicy spokojnie, bez go- 
rączki obsiedli zagrożone pozycje i 
oczekiwali natarcia z groźnym po- 
mrukiem: — Nie damy ziemi, skąd 
nasz trzoS!w. 

Częrwoni, widząc, żę nie wypło- 
szą wroga z kryjówek krzykiem 
samym, wspierani przez miotaczy 
komunistycznych piomieni, ruchem 
oskrzydlającym starali się zdobyć 
ważny szaniec, mianowicią wzgó- 
rze „Bez odszkodowania”. Tymcza- 
sem błękitni trzymali klucz syrua- 
cyjny, zwany „tylko za dolarki" 
wrzęszcząc w niebogłosy: — Nie 
za kwitki, ani za bony, tylko za go- 
tiu! j 

W momencie największego naprę- 
żenia ruszyły na Pomoc najpierw 
rezerwy „towarzyszy, Śpiewając 
do taktu: Raz... dwa! Cicho! Sza! 
Niech się pany, chłopy biją a to, z 
czego żyją, tyją. Raz... dwa! Cicho! 
Sza! 

Równocześnie ryknęła po dnugiej 
stronie banderją kosynierska: 

To ci czar! — wierutny: cud! 
Z możną szłachtą możny lud! 

Zawrzała rozstrzygająca wałka! 
Na płuton dubanowicki, wspierany 
przez czołgi Ch-D i N-D wypuścili 
czerwoni złudny ogień artylerzycki 
„poprawek”, a gdy to nie skutko- 
walo, w bufetowym arsenale wzięli 
spore dawki amunicji Baczewskie- 
go. 

I to nie pomoglo. Błękitni 
ciężyli. Odtrąbiono koniec 
wrów, 

Nastała chwilowa cisza, tylko na 
lewo zwyciężeni klęli siarczyście, na 
prawo Zwycięzcy ocieralł pot i pod- 
kręcając wąsa, wzdychali: 

— święty Wincenty, patronie pół 
i lasów!.. Ile to wszystko kosztuje 
zdrowią, jak wycieńcza! 

Ach! te reformy... z koronkami! 

- Si-ro. 


zwy- 
mane- 


Potęga prasy. 


Za pośrednictwem dziennika zaginiony syn wrócił do rodziny. 


Warszawa, we wrześniu. 

(b) W r. 1901 przyjechała do 
Warszawy 18-letnia Józefa Dutkie- 
wicz, służąca, która nawiązała sto- 
sunek miłosny z czeladnikiem sto- 
larskim Jakubowskim. Owocem te- 
go stosunku było dziecko, ochrzczo-= 
ne w parafii Wszystkich Świętych 
imieniem Hieronima, umieszczone 
następnie w przytułku. Po kilku la- 
tach Jakubowski ożenił się z Dut- 
kiewiczówmą i oboje zapragnęli o- 
dobrąć dziecko.Dowiedzieli się je- 
dnak, że pewien gospodarz z pow. 
grójeckiego wziął je ua własność, 
lecz gospodarza tego nie zdołali ro- 
dzice odszukać. 

„Jakubowscy osiedlili sie w Lu. 
brańcu. A Hieronim pasat tymcza- 
sem bydełko u onego gospodarza, 
i uważał go za ojca. 

W r. 1920 jako oŚmnastoletni 
młodzieniec Hieronim wstąpił do 
wojska, zaś po wojnie osiadł w 
Warszawie. 

Oto krótki wstęp. 
k 


Dnia 17 lipca br. podczas walki 
ulicznej w Warszawie ze stracony- 
mi terorystami komunistycznymi 
został między innymi raniony w 
pierś 23-letni robotnik Hieronim. 
Rannego odwieziono do szpitala. 
Nazajutrz ukazała się w pismach 


podobizna rannego robotnika i o- 
biegła całą Polskę tak. że dotarła 
do Lubrańca i do Jakubowskich. 

Pani Jakubowska spojrzawszy na 
podobiznę i nazwisko rannego 
zemdlałz. 

Hieronim Dutkiewicz był jej dzie- 
ckiem uważanem już za stracone. 
Natychmiast zatem wyjechała do 
Warszawy i tam spotkała syna już 
zdrowego na ulicy. Ściskając go nie 
wierzyła wprost swemu szczęściu. 
Hieronim Dutkiewicz po załatwie- 
niu wszelkich formalności wyruszył 
do Włocławka by po długoletniej 
tułaczce osiąść wśród rodziny a 
więc ojca, dwu braci i dwu sióstr 
tórych zupełnie nie znał. 
LICZBA INWALIDÓW NA CAŁYM 

ŚWIECIE. 
Lwów, 13 września. 

Wojna światowa pozostawiła 
6,539.000 inwalidów. Z tego przypa- 
da na Niemcy 1,500-000. Anglja 900 
tys., Włochy 800 tys., Rosja 775 tys. 
a na Polskę 320 tys. Czeęchosłowa- 
cja ma inwalidów 236 tys. Ameryka 
157 tys. Austrja 161 tys. Rumunia 
100, a Belgja 157 tys. Najmniejsze 
straty poniosły Stany Zjednoczone, 
gdzie na 1000 mieszkańców wyłpada 
1 inwalida. 
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Zewsząd i © wszystkiem. 


P. Coolidge w starym domu. — 

Oryginalne okrucieństwo Chińczy- 
ków. Nieoszacowanąa wolność. 
— Pierwsza rozwódka turecka. 


Lwów, 13 września. 

Możny obecnie prezydent, a nie- 
dawno jeszcze skromny adwokai, 
p. Coolidge, zatęsknił kiedyś w 
swych obsziennych apartamentach 
Zza swoim dawnym pokoijikiem w 
Northampton, za teściową p. Good- 
hue, swym kolegą p. Hieminway, z 
którym prowadził biuro adwokac- 
kie, sasiadami, znajomymi i gawę- 
dziarzami. 

Wybrał się więc któregoś dnia 
do nich w odwiedziny. Na drzwiach 
swego dawnego biura zobaczył 
jeszcze napis: „Biuro adwokackie 
— Calvin Coolidge i Ralph Hemin- 
vay“. Znalazł tych samych sąsia- 
dów, pnziyjaciół i zmajomych; ga- 
wędził z nimi, jak za 
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czasów, posiedziiał przy kawie i 
wspomniawszy raz jeszcze dawne 
życie — powrócił do swoich zim- 
nych, sztywnych, chociaż z prze- 
pychem urządzonych salomów pre- 
zydenta wielkiej republiki. 


To odwiedzenie starych miejsc 
przez najwyższego dostojnika Sta- 
nów Ziednoczonych uczyniło bar- 
dzo konzystne wrażenie na ludno- 
ści. „Jednak nie przewróciło mu 
się we łbie" — mówili prości lu- 
dzie. A ten fakt jest tylko ułam- 
kiem miezwykłej skromności p 
Coolidge. Bardzo piękny rys cha- 
rakteru, znamionujący prawdziwie 
mądrych ludzi. W dzisiejszych oza- 
sach rzadki! 

Rzadkie też i orygitalne w tych 
czasach piauperyzacii społeczeństw 
okazują okrucieństwo Chińczycy. 
Zmarł w Chinach niejaki Hu-Czin- 
Ji, b. dowódca drugiej. jakiejś ludo- 
wej armji. Kiedyś był on zagorza- 


dawnych |łym rewolucjonista, działającym w 


prowimcji Szenszi; gdy tamiejszy 
gubernator pojmał go, skazał na 
karę... tuczenia. 

Mianowicie zamknięto go w 
klatce i karmiono bezustannie ryt 
żem i tłustą wieprzowinią. Mając 
36 lat, Hu-Czing-Ji ważył 150 kig. 
i nigdy już nie pozbył się nadmier- 
nej tuszy... 

Oczywiście, że notatka ta jest 
niekompletna; nie wspomina ona, 
czy Fu-Czmg-fija zmuszano do 
jedzenia, czy też bez przymusu 
jadł on ten ryż z tłustą wiieprzowi- 
ną; czy nie lubił on dużego brzu- 
szka i t. p. szczegółów. Z tego, co 
wiemy, możemy się domyślać, że 
była to jednak straszna.. kara, 
Cóż? Gdyby p. Hu-Czing-Ji był 
mieszkańcem stanu Floryda. kaza- 
noby mu za karę ożenić się... 

Tak, na Florydzie strasznie pa- 
trzą na małżeństwo. Wprowadzono 
tam mawet podatek od kawalerów 
po 5 dolarów. Jak podatek został 


Scena i ekran. 


Wystawienia „Świętej Joanny“ 
Shava na scenie kowteńskiei izabro* 
nil rząd litewski. 

Amerykański przemysł iiinowy. 

, O rozmiarach amerykańskiej 
produkcji filmowej dają pojęcie cy- 
iry, zebrane przez Nicholsa, an- 
gielskiego malarza i korespondenta 
„Times'a*, który nota bene jeździł 
specjainie do Kalifornii, ażeby ze- 
brać daty do walki z amerykań- 
skim „najazdem“ flimowym, 

Otóż według jego relacji, produk- 
cja ta w roku 1923 przedstawiatą 
się. następująco: 

Kapitał zakładowy — 1 i pół mi- 
liarda dolarów, ilość zajętych pra- 
cownmiików — 300.000, tygodniowa 
frekwencja w kinach — 50 milio- 
nów ludzi, wysokość płacy rocznej 
— 70 milj, dochód z wypożyczalni 
filmów — 140 milj, produkcja w 
metrach 50 mili, wzrost w o0- 
statniem dziesięcioleciu — 600 pro- 
ceni. 

Miejsce w kimie kosztuje 25 cem- 
tów czyli 1 zł. 20 groszy, t. i. prze- 


szło dwa razy taniej, niż wie Lwo- 
Wie. 

(k.) Pirandello o reżyserji. Fran- 
cuski dziennik teatralny „Comoedia“ 
zamieszcza wywiad z Pirandello na 
temat inscenizacji sztuki. 

-— Przy wystawianiu sztuki 
imówit Pirandello — nie trzymam 
się żadnego systemu. Nie stosuię 
sztuki do dekoracii, lęcz dekoracje 
do ducha sztuki, tak jednak, by nie 
odwracała uwagi widza od tekstu. 
Usunąłem ze sceny wszelkie ramo- 
we oświetlenia. Korzystam nato- 
miąst z aparatów projekcyjnych tak 
ua scenie jak na widowni. W ten 
sposób osiągam wszelkie możliwe 
efekty barw, cieniów i naświecleń. 
Nię zaczynam prób dopóty, dopóki 
dany artysta nie uchwyci psycholo- 
gii tej postaci, którą ma odtworzyć. 
Wogóle robię próby nie z artystami 
lecz z osobami. Artyści muszą się 
utożsamiać z postacią sceniczną, mu 
szą się niejako w danej chwili prze- 
tstoczyć. Jeżeli mi się to udaje. 
sztuka nigdy nie chybia celu. 


T 


Film wyjęty z życia. 


Paryż, w wrześniu. 
Pan Louvier poznaje pannę Cou- 
sin, córkę obszarnika i nawiązuje 
z nią stosunek. Tymczasem ojciec 
ma inne plany i odsyła amanta z 
kwitkiem. P. Cousin wychodzi za 
pana Blomcheęt, wysokiego urzędni- 


ja ukochaną kobietę. 

Trup młodej żony ginie w nurtach 
Sekwany, ale po kilku dniach robo- 
tnicy wyławiają zwłoki i sprawa 
dostaje się w ręce policji. Louvier 
sam się zgłasza do komisarza, a 
złożywszy zeznanie, rzuca się z 


ka w ministerstwie i sprawa zdaje | trzeciego piętra na bruk. I teraz już 


się być skończona. 

Ale po dwóch latach spotyka 
Louvier swoją byłą narzeczoną w 
towarzystwie męża. Krew uderza 
mu do głowy, wyjmuje newołwer 
i strzela, lecz zamiąst rywala, zabi- 


XOX 


naprawde wszystko skończone. 

Ktośby myślał,. że ta jest tneść 
iakiejś sztuki kinowej, ale tym ra- 
zem nie. Jest to prawdziwe zdarze- 
nie, « wyjęte z ostatniej kroniki 
dzienników paryskich. 


Ze świata. 


— (k.) Wielkie wylewy koło Ham- 
burga. Okolice Hamburga nawiedził 
więlki wylew. Szereg mostów i wa- 
tów ochronnych zostało zniszczo- 
nych. Drugi zbiór siana w zupełno- 
ści zamulony. Szkody są olbrzymie. 

— (k.) Pole bitwy — iako źródła 
interesu. Sławne pole bitwy „Chę- 
min des Dames“ z czasów ostatniej 
wojny, gdzie Niemcy. t Francuzi 
zbudowali cały. labirynt chodników, 
komór, magazynów i t. p. zostało 
wydzierżawione pewnei angielskiel 
firmie, która u wejśia do podziemi 
nstawiła kasę i sprzedaję bilety 
wstępu. 


— (k.) Bankructwo wytwórni iil- 
mowei Znana dawniej wytwórnia 
filmów „Dreamland“ w Wiedniu 
ogłosiła bankructwo. Pretensje per- 
sonalu wynoszą 1 miljard koron. 
Właściciel firmy inż. Watzl zobo- 
wiązał się zaspokoić żądania zredu= 
kowanych pracowników. 

— (k.) Pożar kamienicy. Wielo- 
piętrowy dom czynszowy w Dubli- 
nie spłonął doszczętnie. 70 osób ze- 
skoczyło z piątr. Ponieważ płócieh 
ratunkowych było za mało, dlatego 
wiele osób odniosło ciężkie ramy. 


przywitany przez rzesze kawale- 
rów, Świadczy telegram, wysłany 
do parlamentu Florydy. Brzmi on: 
„Z radością wysyłam dziś 5 doła- 
rów. Żaden z kawalerów, nie 
wizbraniałby się zapłacić choćby 
50, a nawet 500 dolarów, byleby 
tylko mógł zachować swą wiol- 
ność *. 

Q. tak. I kobiety, nawet w Turcji, 
zaczynają tak myśleć. lak ktoś u- 
dowadnia — pierwszą (jedną z nieli 
po pierwszej jest dona Kemala) 
rozwódką była pewna dana turec- 
ka, która uzyskała rozwód na tej 
podstawie, że mąż iei był lunaty- 
kiem i w czasie swych wędrówek 
nocnych, uzbrojony w rewołwer, 
groziił jej. 

Kobieta turecka więc pierwsza 
skorzystała z reformy tureckiego 
prawa małżeńskiego! 


W. Przyłuski, 


—00— 


Notatki literackie. 


„Myśl Narodowa“, tygodnik pod | skrzywienia wytyczonej linji a tym 


powyższym tytułem ma się wkrót- 
ce poiawić w Warszawie. Naczelny 
redaktor tego tygodnika p. Zygmunt 
Wasilewski zamieścił onegdaj w 
„Słowie Polskiem' propagandowy 
artykuł, w którym  zakreślone są 
główne ramy ideowe. „Obeimować 
będziemy — pisze autor — wszyst- 
kie dziedziny pracy polskiej, szuka- 
jąc dla nich myśli twórczej, znajdu- 
iącei oddźwięk w głębiach instynk= 
tu historycznego”. 

Każdy myślący Polak zgodzi się 
na taki punkt patrzenia, tembar- 
dzięj iż nasza myśl państwowa cier- 
pi na brak ciągłości, konsekwencji 
i tradycji. 

Jest jednak jeden warunek, który 
nowopowstające pismo uchroni od 


jest oddzielenie „myśli narodowej” 


od myśli „narodowo-demokratycz- 
nej”. Dotychczasowe bowiem do- 
świadczenie wykazało, że te dwie 
myśli chodzą odmiernemi drogami. 
Ukazał się Nr. 33 „Kupca“, ty- 
godnika kupiiecko - przemysłowego, 
wychodzącego w Poznaniu, który 
poświęcony jest V. Targom Wscho- 
dnim. 
Znajdujemy w nim następujące 
*kuły: Przed otwarciem V. Tar- 
gów Wschodnich; Pięć lat Targów 
Wschodnich; Zagadnienie celowości 
Targów wogóle, rola targów w. 
Polsce. Targi Wschodmc we Lwow- 
wie (Prof. K. Petyniak-Sanecki); 
Targi Wschodnie wobec nowej fa- 
zy handlu Polski z Rosją. 


_KURJER SZACHOWY 


pod redakcją K. F. 


PARTJE Z MIĘDZYNARODOWEGO WENA MISTRZÓW WE WROCŁAWIU 
1925 r. 


Gra pionkiem hetraaiiaicirxa. 


Białe : Czarne: 
Rubinstein (1). Moritz (0). 
is) 162 EA 1.1Sg8—f6 
2 d2—d4 2 e7—e6 
345 DU ="le"3 3.3Gf8—b4 
4Hdl— c2 4. c7— co 
5 d4xXc5 55Gb4 X c5 
68g1—f3 66$b8—c6 
16cl—g35 71Gc5—e7 
8. e2--e3 8. d7—doG 
ge cure dS 9.Sc6—b4 
j10.Hc2—b3 10.S£f6xXd5 
Il1Gg5xe7 i Hds Xxef 
2.54 3, X did 12. 5Sb4Xd5 
13. G f1 — b 5+ 13.Ke8— f8 

(aby nie stracić 


pieszka na 


Gg 
AJ 
= 


14, 0—0 14. g7—g6 
15. e3—e4 I555d45—c7 
I6.GWwal—cl 16Sc7 X b5 
17. HbSF<ADIE 17. K f8 — g7 
18. Ho 5— e 5-4 18. 17-— f6 
19. Wci— c7 19. f6x€e5 

wymiana oczywi- 

cie niekorzystna, 

lecz tu już konie- 

czna). 

20.Wc7xe7-|- 2.Kg7—f6 
2. We7— c7 21. h7— h5 
22. h2—h4 22.Wh8—d38 
23. S f 3 — g 5() 23. Gc8—d7 
24 Wfl —d 1 24 Kf6—e7 
25.We7 X D (wobec czego czarne, 


osłabione materjalnie i zderutowane, pod- 
dają się). 


NOTATKI I ODPOWIEDZI 


Turniej o mistrzostwo Lwowa 
ua rok bieżący rozpocznie się, iak 
już podaliśmy, 1 października. Po 
dokonanych zgłoszeniach, dla któ- 
rych termin upływa z dniem 15 bm., 
Komitet turniejowy. ustal; liczbę u- 
czestników i wyznaczy nagrody. 
Spodziewać się należy, że Prezy- 
dium miasta, jak w ubiegłym roku, 
także i tym razem poprze szlachet- 
ną emulację oflarowaniem pierw- 
szej nagrody, a dajemy wyraz na- 
dziej, że Śladem innych  kraiów i 
miast kulturalnych znajdą się poza- 
tem ofiarodawcy, któnzy  munifi- 
centnie przyczynią się do uświetnie- 


| nia tradycyjnej już u nas dorocznej 


imprezy szachowej. W najbliższym 


czasie ogłosimy wyciąg z regula- 
minu turnieiowego, w międzyczasie 
zaś udzielą „bliższych wyjaśnień 
Sekrętarjaty „Lwowskiego Klubu 
Szadhistów* (Kawiarnia Roma) i 
klubu „Hetman“ (Kawiarnia Ewo- 
peiska). 

Docent. W grze kofńicowei wolno 
zażądać od przeciwnika, mającega 
materjalną przewagę, by dał mata 
najdalej w 50-tem posunięciu od 
chwili wyrażonego żądania, a jeśli 
tego nie dokona, uważać można 
partję za remis- 

KorespPondencję szachową prosi- 
my adresować do Redakcji: „Kuriera 
Lwowskiego“: „Dział szachowy”, 

og" 


!! Dział Szaradowy!! 


W dzisiejszym numerze znajdą 
Czytelnicy nasi 3-ci odcinek, upra- 
waniający do udziału w losowaniu 
nagrody za rozwiązanie pierwszej 
szarady. 

Za trafne rozwiązanie pierwszej 
„Krzyżówki“, zawiartej w nr. 209 
„Kuriera Lwowskiego“, przezna- 
czamy do wylosowania 

trzy nagrody: 
1. OBRAZ WARTOŚCI 50 ZŁ. 
2. „CHŁOPI* REYMONTA (4 tomy) 
3. PRENUMERATA MIESIĘCZNA 

„KURJERA LWOWSKIEGO“ — 

WRAZ Z „ILUSTRACJA. 
Losowanie nagród odbędzie się 
dnią 20 września b. r, o godz. 12 
w potud. w lokalu wedakay.,nym. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać 
do dnia 16 września pod adresem 
Redakci; „Kuriera Lwowskiego“ z 
dopiskiem: „Dział szaradowy”. — 
Rozwiązań, które nadejdą po dniu 
16-tym b. m., nie będziemy mogli 
uwzględnić przy losowańlu. Do 
każdego rozwiązania prosimy ża- 
taczyć trzy odcinki (mianowicie: 
„pierwszy”, „drugi“ i „trzeci“ od- 
cinek), uprawniające do wzięcia u- 
działu w losowaniu nagród za roz- 
wiązanie Pierwszej szarady, nale- 
pione na ćwiartce papieru z poda- 
niem nazwiska i adresu rozwiązu- 
jacego. 

Tylko Ci z Czytelników, którzy 


uczynią zadość powyższym wa- 
runkom, będą mogli wziąć udział 


w losowaniu. 
Redakcia. 


Drobne wiadomości. 


Z karty żałobnęj. W Warszawie 
zmarł dyrektor Tow. muzycznego 
Boięsław Damamiewski, znany mu- 
zyk w 68 r. lżycia. W r. 1924 ob- 
chodzonńo w teatrze warszawskim 
50-lęcie jego działalności artystycz- 
nej. i 
— Skrytobójcze morderstwo. Po- 
sterunek P. P, w Krystynopolu do- 
niósł lwowskiej ekspozyturze pol 
śledczej, że w nocy z 10 na 11 bm. 
zostało tam popełnione morderstwo 
skryiobójcze na osobie Sylwiestra 
Skowrona zę Sielca pow. Żółkiew. 
Ekspozytura wysłała na miejsce 
zbrodni urzędników śledczych wraz 
z psem policyjnym. 

— Kapłan złodziejem. Wczoraj 
aresztowała policja Jankla Szlomę 
Socha, Chaje Kolmana i N. Kapiana 
podejrzanych o kradzież popełnioną 
na szkodę firmv Spiegel, mieszczą- 
cej się przy ul. Kazimierzowskiej 25. 

Kaicesię na przewóz emigran- 
tów do Ameryki północnej otrzy- 
mały tylko następujące towarzy- 
stwa okrętowe: „Canadian Paci- 
fic“, „Cunard Line“, „Holland - A- 
merica Line“, „Red Star Line“, 
„White Star Line“, „United States 
Line“, Towarzystwa powyższe ma- 
ią prawo sprzedaży biletów okręto- 
Wych w Polsce i prepaidów w A- 
Męryce na przyjazd z Polski. Urząd 
Emigracyjny w związku z tem 
Wznowił wizowanie paszportów na 
Przejazd emigrantów, posiadających 

Sty na okręty linji wyżej wy- 

mienionych. Towarzystwo oksręto- 
WE „Royal Mail Line“ uprawnione 
jest do przewozu emigrantów tyt- 
ko do Ameryki południowej (a nie 
północnej), 
, Berliiscy podpałacze dalej grasu- 
łą. Dziś rano podpałono znowu stry- 
chy dwóch kamienic. Policją aresz- 
towała kilka osób. 


——0)0)—. 


„KURIER LWOWSKI“ poniedziałek, dnia 14 września 1925. 


„Z pracowni naszych artystów”. 


Lwów, 13 września. 
Wojna i fatalne jej skutki odbiły 
się na tętnie naszego życia arty- 
stycznego we Lwowie, Wystaw 
mamy mało, zainteresowanie naszą 
twórczością plastyczną jest mini- 
malne» niejednokrotnie szerszy nasz 
ogół nie wie, że taki a taki malarz 
lub rzeźbiarz żyie we Lwowie i 
pracuje, o mieście naszem kursują 
pogłoski, że wypłasza artystów. 
Tak jednak na szczęście nie jest: 
Mamy artystów świetnych, któ- 
rych dzieła są ozdobą obcych wy- 

staw, żyją wśród nas i tworzą. 


bardziej wartościowych. chce 
przypomnieć Zapomniane  nazwi- 
ska naszych artystów, ich twór- 


czość, plany i zamiary, oraz chcąc 
przyczynić się do wzmożenia ru- 
chu na tem polu, podawać będzie 
od czasu do czasu pod stałą ruw- 
bryka: 

„Z pracowni naszych artystów“ 
artykuły świetnego krytyka. refe- 
renta dzieła plastycznego naszego 
nisma, Artura Schroedera. W ten 
sposób Czytelnicy nasi będą mieli 
wiadomości z pierwszej reki o tem, 
co się u nas tworzy i niejednokro- 


„Kurier Lwowski“ chcąc być od- | tnie będą, szli dobrze przygolowami 


zwierciedleniem 
jawów życia, zwłaszcza jego naj- 


EE. EO E >] E ES 


wszystkich prze-|na wystawę dotyczącego artysty. 


Redakcja. 


Wyjaśnienie Ziemskiego Banku Kredytowego 
we Lwowie. 


W związku z doniesiem pism 
wanszawskich, jakoby siraty ponie- 
sione przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego z powodu afery Pisiy- 
nera i Kolmika, wymosiły przezziło 
1,100.000 dolarów i jakoby w kon- 
sekwencji odpowiedzialność finan- 
Sową za straty: te miał ponieść ta- 
kże, obok innych banków twow-= 
skich, Ziemski Bank Kredytowy — 
otrzymujemy od dyrekcji Ziemskie- 
go Banku Kredytowego następują- 
ce wyjaśnienie: 

„W aferę czekową Pistynerai i 
Kolnika. Ziemski Bank Kredytowy 
zgoła nie był i mie jest wmieszany. 
Cały go związek z tą sprawą po- 
lega na tem, że w swoim czasie, na 


długo przed afera. Ziemski Bank 
Kredytowy udzielił Małopolskim 
Zakładom _ garbarskim  (Mazaga) 


przy powstawaniu tego przedsię- 
biorstwa, pożyczki w kwocie 23.006 
dolarów, która jest zabezpieczona 
na pierwszym miejscu hipoteki tych 
zakładów i która wobec tego prze- 
paść w żadnym razie nie może, po- 
nieważ nawet przy ewentuakiej Di- 
kwidacii tych zakładów, a raczej 
przy; wykupmie przez zaimteresowa- 
ny baak, musi być i będzie Ziem- 
Skiemu Bankowi Kredytowemu za- 
raz wypłacona *) 

Czeków. Pistynera i Kolnika Ziem- 


ski Bank Kredytowy nigdy wogóle 
nię kupował. Natomiast, tak samo 
jak i inne banki, Ziemski Bank Kre- 
dytowy w swoim czasie sprzeda- 
wał Bankowi Wzajemnego Kredytu 
zaj gotówkę w złotych — wypłaty 
terminowe na Nowy Jork, które 
też wobec pokrycia v posiadanej 
gotówce, były wszystkie w zapa- 
dłych terminach wykupywane. 
Wobec tego wszystkiego Ziemsk. 
Bank Kred. żadnej straty istotnej, 
z powodu afery Pistynera i Kolni- 
ka: oraz likwidacji Banku Wzai. 
Kredytu, ponieść nie może. Ewen- 
tualnie stracone przez Ziemski Bank 
Kredytowy różnice z powodu kur- 
sów dolara oraz zwłoki, sobracać 
się mogą w granicach zaledwie 
kilku, ewentualnie kilkunastu tysię- 
cy złotych — a i te mają zabezpie- 
czenie w nadwyżce, jaka wynika z 
sumy 23.000 dol. w stosunki do za- 


hipotekowanych 30.000 dolarów. 
Zadnej innej styczności ze sprawą 


Pistynera i Kolnika Ziemski Bank 
Kredytowy nigdy nie miał. 


*) Tutaj zauważyć należy, iż na 
fabryce tej wartościi 1 i pół miłjona 
dolarów, zahipotekował Ziemski 
Bank Kredytowy. na poczet swej 
należytości — sumę 30.000 dol. 


Bank Rolniczy a sprawa Mazagi. 


Sprawa „Mazagi* zainteresowała | zacię 


opinję publiczną i trzyma ją w ży- 
wem napięciu od szeregu dni. Gdy 
z Wanszawy dochodzą nas nie- 
skontrolowane wiładomości o za- 
wieszeniu wypłat przez wiielkie in- 
stytucje finansowe — podajemy je 
z obowiązku dziennikarskiego do 
wiadomości publicznej, z zastrzeże- 
niami, jakich wymaga powaga 
chwili i obowiązek utrzymania ró- 
wmłowiagi w społeczeństwie bądź 
co bądź bardzo zdenerwowanem. 
Po zasięgnięciu informacji wyia- 
śniamy: naszą 
dziennikarską odnośnie do Banku 
Rolniczego w ten sposób: Bank 
Rolniczy jest co do wszystkich 
pretensji do firmy „„Mazaga* po- 
Kryty zastawami ma skórach i go- 
towych wyrobach, których war- 
tość, stwierdzona przez rzeczo- 
znawców warszawskich, przewyż- 
sza nawet przy natyciimiastowej 
ich realizacji pretensje Banku Rol- 
niczego. „Mazaga“ prowadzi nor- 
malny much fabryczny. płaci swoje 
zobowiązania, a Bank Rolniczy, u- 
łatwiając „Mazadze“ powolną reali- 


poprzednią notatkę | 


przez sukcesywną sprzedaż 
skór, daje tem samem dowód wy- 
sokiego zrozumienia dla potrzeb 


przemysłu i żywego zrozumienia 
warstw pracujących, zagrożonych 
w swej egzystencji bezwzględną 


realizacją zastawów i zamiknięciem 
fabryki. Jak się dowiadujemy. ró- 
winież wszelkie pogłoski o ustąpie- 
niu p. dyrektora Przemyckiego z 
Banku Rolniczego nie maią żadnej 
podstawy. 


Długi całego Świata wynoszą 
190 miljardów mrk. 
Berlin, we wrześniu. 
Według obliczenią urzędu staty- 
stycznegy w Berlinie wynosi zadłu- 
żenie się Świata 190.64 miliardów 
mk. z tego przypada na Europę 
141.58 miliardów. Ameryka z wyłą- 
czeniem Stanów Zjedn. :na tylko 
13.6 miljardów długów, Azja 173 
miljardów, Afryka 6.7 miljardów a 
Australja 11.2 miliardów. 
Z długów europejskich same Sta- 
ny Zjedn. otrzymać maią 56.7 mi- 
liardów, Anglia otrzymać ma 47.3 m. 


—00— 


Polski lekarz wynalazcą 
nowej metody odmładzania. 


Paryż, we wrześniu. 
Dr. Helon Jaworski, nasa rodak. 
syn emigranta z r. 1863, urodzony 
w Peru. jest twórcą nowej metody 
odmładzania za pomocą iniekcji 
młodej krwi. Metoda jezo, stoso- 
wana w Paryżu, zyskała mu roz- 
głos Światowy. Niedawno ogłosił 
dr. Jaworski swą metodę w dziele, 
wydaaem w Paryżu. Kształcił się 
on w Lijonie, następnie w Madry- 
cie i we Lwowie, gdzie uzyskał do- 
ktorat. Pierwsze próby injekcii ro- 
bił on, na zwierzętach, a potem sto- 
sował je na ludziach. 
'—00—— 
Straszna Śmierć na dachu 
pociągu. 
Lwów, 13 września. 
(b.) Onegdaj donieśliśmy a stra- 
szne śmierci nieznanego osobnika 
na dachu pociągu zdążającego ze 
Lwowa do Krakowa. 
Otóż wdrożone natychmiast śledz- 
two ustaliio następujące szczegóły: 
Dmytro Barbach I. 22, parobek z 
Horosznicy; koło Sądowej Wiszni, 
chciał się przejechać pociągiem ze 
Lwowa do Horosznicy 0ez biletu. 
Barbach dla uniknięcia ewentualnej 
kontroli wlazł na dach. Gdy pociąg 
przejeżdżał przez most kolejowy, 
„Konopnica“, między Zimną Wodą 
a Suchą Wolą, Barbach został tak 
silnie uderzony w głowę i plecy, że 
natychmiast nastąpiła Śmierć. 
Komisja sądowo-lekarska ustaliła, 
iż Barbach doznał pęknięcia krega- 
słupa, zmiażdzeńnia wątroby i płuc, 
oraz pęknięcia cząszki. 


Go to jest „Bebé“ 
Szofmana? 
„Bebé“, jest to nazwa patento- 
wana znakomitego dla dzieci pudru, 


mydła i kremu. 
Puder „Bebé“, przygotowany za 


pomocą specjalnych aparatów, 
skonstruowanych według zasad 
hygiemy nowoczesnej, usuwa tak 


częste u dzieci dolegliwości ciała, 
różne wysypki, krostki, i t. p., pO- 
łaczone z zaczerwienieniem się ti 
starciem skóry, zarówno u nich, 
jak i u dorosłych. 

Opimie pierwsz orzędnych powag 
lekarskich o pudrze „Bebé“ są naj- 
lepszym dowodem jego skuteczno” 
ści. 

W wypadkach przestarzałych 
cierpień skóry, niezastąpionym sta- 
je się krem „Bebé“, który: jest zdol- 
ny usunąć te cierpienia. o których 
wyżej mówiliśmy. Uzupełnieniem 
kolekcji „Bebé“ jest Świetne prze- 
tluszczone mydło, które, jak żadne, 
potrafi zapobiec wszelkim niespo- 
dzilankom, zachodzącym na skórze. 
jak: wągrom. pryszczom, czerwo- 
mości twarzy i t. p. 

Zupełnie nowoczesny sposób po- 
stawienia fabryfkacji wyrobów „Be- 
bé“ pozwala nabrać zupełnego w 
ich skuteczność zaufania. 

Taniość tych wyrobów udostęj- 
mia nabycie ich przez majuboższe 
nawet sfery społeczeństwa. 


ODCINEK TRZECI 


uprawniający do wzięcia udziału 
w losowaniu nagród za rozwiąza- 
nie szarady  piarwszej  „Kurjera 
Lwowskiego”. 


KALENDARZYK. 

Dziś: rzym.-kat. 15 po Z. św. Filipa 
gr.-kat. N. E. 14 po Śosz. — Jutro: 
rzym.-kat. Podwyż. św. Krzyż., gr.=kat. 
Weres. Sym. 

w az 
REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 


TEATR WIELKI. 

Niedziela o g. 3'30 pop. „Uciekła mi 
przepióreczka*. 

Niedziela o g. 7'30 wiecz. „Noc An- 
tonji*. 

Poniedziałek „Tosca* opera. 

Wtorek „Noc Antonji*. 

Środa „Aida“ opera w 3 akt. J. Ver- 
di'ego. 

Czwartek „Noc Antonji*. 

Płątek „Romans zeszytowy* Premie- 
ra Komedja w 3 akt. z prologiem Jerzego 
Kaisera. 

Sobota „Żydówka* opera. 

Niedziela 8 godz. 3.30 pop. po ce- 
nach do połowy zniżonych .Uciekła mi 
przepióreczka*. 

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Ro- 
mans Zeszytowy* Komedia w 3 akt. z 
prologiem Jerzego Kaisera. 


TEATR NOWOŚCI. 

Niedziela „Hrabina Marica“. 

Poniedziałek „Noc Antonji* 

Wtorek „Hrabina Marica*. 

Środa „łaniec o północy“ Premiera 
dramat w 4 aktach Karola More'al 

Czwartek „Dorina“ operetka. 

Piątek „Hrabina Marica* operetka. 

Sobota „Taniec o północy”. 

Niedziela „Lysistrata“ wznowienie, 
operetka z udziałem p. Neli Grapowskiej 
w roli tytułowej. 

Początek przedstawień godz. 730 
wieczorem. 

—y— 

— Teatr Wielki daje dziś na: pigr- 
wsze przedstawienie popołudniowe, 
po cenach do połowy  Zniżonych, 
świetną komedię Stefana Żerom- 
skiego: „Uciekła mi przepióreczka”. 
Początek przedstawienia o g- 3.30. 

Wieczorem przepyszna komedja 
Lengyela „Noc Antonii". 

W poniedziałek, w Teatrze Wiel- 


kitn, opera „Tosca“ z występem 
znakomitego tenora Marcelego So- 
wilskiego, Platówny, Cygamika i 
Marimiiego. 


— Teatr Nowości daje dziś melo- 
dyjną i efektowną opetetkę „Hra- 
binę Marice“. 


Mówią, że... 
„oszczędnością i pracą 
fudzie się bogacą*. Do oszczędności na- 
woływał ostatnio premier Grabski, pisma 
nasze podkreślały, iż nie umiemy żyć 
„Z kredką w ręku" i dlatego ogólny nasz 
stan gospodarczy jest niepocieszający. 


Towary luksusowe mają jednak u nas zbyt 
ogromny a stroimy się bardziej teraz niż 
po wojnie. Wystarczy przejść przez ulice, 
by przekonać się o prawdziwości tych 
spostrzeżeń, odwiedzić luksusowe maga- 
zyny, zapytać mistrzów i mistrzynie nożyc 
i igły. Cudzoziemcy twierdzą, że Polska 
jesi krajem bogatym, gdyż widać w aiej 
na każdym kroku przepych. Czy nigdy 
nie oduczymy się życia nad stan? Czy 
nie zdobędziemy się na mądrą oszczędność? 
Tyczy się to tych, którzy mają jaki taki 
był — ale, mój Boże zczego swoją drogą 
ma oszczędzić urzędnik żyjący notoryeznie 
w nędzy? 

Może odpowie nato p. premier Grabski? 

rrr. 


Nieprawdopodobna 


Lwów, 13 września. 

(h.) W mieście naszem wydarzy- 
ło się onegdaj nieprawdopodobne 
wprost wydarzenie, które jest już 
obecnie przedmiotem  dochodzęłi 
władz prokuratorskich. 

Wydarzenie to miało miejsce w 
tutejszych aresztach policyjnych, a 
przedstawia się ono jak mastępune: 

Pewna 17 letnia studentka P. K. 
aresztowana pod zarzutem popełnie- 
nia przestępstwa natury Politycznej, 
sprowadzoną została do osobistej 
rewizji, którą u kobiet przeprowa- 


„KURJER LWOWSKI* poniedziałek, dnia 14 września 1925. 


KRONIKA. 


MÓJ KĄCIK. 
Nad miastem zapanowało, wy- 
zwolone zwycięsko z mgieł i 


chmur, południe. 

Jasne promienie rozigrały się ra- 
dośnie w powietrz. 

A hem, wysoko lecą ptaki. 

Dziwne ptaki o nieruchomych 
skrzydłach, które  połyskują w 
światłości czerwono - białą barwą, 

Krążą, warcząc przeciągłe, nad 
wieżycami kościołów, snują się, jak 
zjawy w biaskach południa. 

Spoglądamy ku nim z dumą i z 
uwielbieniem. 

Nasza moc napowietrzna! 

Wspólnemi siłami budujemy ją 
wszyscy, niosąc w ofierze grosz 
wdowi. 

Oto kończy się tydzień lotnika. 

Składaliśmy chętnie swoje małe 
datki, z których powstanie Potęga... 

Nad miastem misterne zataczają 
koła aeroplany, pewmą kierowane 
ręką. 

A patrząc na lot ich podniebny, 
komuż nie zadrży serce głębokiem 
i wiekiem wzruszeniem? 

Ew. 

— Wyjazd gen. Malczęwskiego. 
D. O. K. donosi: Dnia 11 bm. wyje- 
chał do Francji na kilkutygodniowy 
pobyt w celach służbowych Dca O. 
K. VI. gen. dyw. Małczewski. Na 
czas jego nieobecności zastępstwo 
objął gen. dyw. Linde. 

(Jak się w ostatniej chwili dowia- 
dujemy. wyjazd gen. Malczewskie- 
go został anulowany. Przyp. Red.) 

— (Chrzest samolotu bojowego 
„Semper fidelis“ daru czytelników 
„Słowa Polskiego" oraz uroczystość 
oddania go Armji Polskiej odbędzie 
się dziś w niedzielę o godz. 1ł przed 
południem na pl. św. Ducha. 

— Na meetingu sjonistów, odby- 
tym w piątek we Lwowie, oświad- 
czył poseł Reich, że pogłoski o wy- 
jeździe jego do Ameryki rw: charak- 
terze reprezentanta rządu polskie- 
go — są nieprawdziwe. P, Reich 
wyjeżdża do Ameryki w celu wzię- 
cia udziału w rozpoczynającym się 
1 października b. r. Międzynarodo- 
wym Kongresie Ungi Parlamentarnej. 

— Festyn wieczorny na Targach 
Wschodnich. Na terenie Targów 
Wschodnich odbędzie się w nie- 
dziielę dmia 13 września wieczorem 
tewija artystyczna ze współudzia- 
łem pp. dziennikarzy i literatów, 
oraz artystów i artystek teatrów 
miejskich we Lwowie. Plac 


| wystawy otwarty będzie w dniu 


tym do godziny 10 wieczorem. 
Wstęp na plac wystawowy od go- 
dzimy l-szej popołudniu zł. 2.50. 

— W urzędzie pocztowym Pere- 
hińsko pow. Dolina zaprowadzono 
srułżbę telegraficzną w  ograniczo- 
nych godzinach dziennych. 


MOR E 


n e a a 
historja policyjna. 
ilorowaną przez dotorczynię. 

W międzyczasie P. K. odstawioną 
została do więzienia przy ul. Bato- 
rego, gdzie wczoraj na żądanie jej 
obrońcy dra Stupnickiego, przesłu- 
chaną została przez prowadzącego 
Śledztwo sędziego Januszewskiego, 
przed którym fakt ten potwierdziła. 

Badanie lekarskie również po- 
twierdziło  zeznanią  aresztantki, 
wobec czego prokuratoria nakazała 
przeprowadzenie Ścisłych  docho« 
dzeń, o czem uwiadomiono też wła- 
dze policyjne. które powinny rozto= 


dza jedna z dozorczyń. W czasie|czyć baczniejszą opiekę nad pod- 
tej rewizji została aresztowana zde- | władnym personalem. 


Z targu. 


Lwów, 13 września. 

Ceny nabiału: 1 litr mleka 30 gr., 
kwaterka śmietany 40 gr., 1 kg. ma- 
sła 4.20—4.40 zł., 1 kg. sera 1—1.20. 

Jaja po 10 i 11 gr. sztuka- 

Drób: kury po 3.50—5 zł. para, 
kaczki po 3—4 zł. sztuka, gęsi po 
5—5.50 zł. sztuka. 

Jarzyny: 1 kg. kartofli 10 gr, qe- 
buli 30 gr., fasoli szparagowej 30— 
50 gr., pomidorów 50—80 gr., kapu- 
sta po 10—20 gr. główka, kapusta 
czerwona po 30 gr., kalafiory 40— 
50 gr. sztuka, buraki po 10 gr. 1 kg. 

Owoce: jabłka 10—50 gr. 1 kg. 
gruszki 20—80 gr., śliwki 20—60 gr., 
orzechy włoskie 1—1.20 zł. za 1 kg. 
KRONIKA. 

— Odlot balonu. Przypominamy, 
że w pomiedziałek dnia 14 b. m. od- 
leci balon wolny ze Lwowa z pasa- 
żerem cywilnym. Amatorzy zgła- 
sząć się mogą w Komitecie Woi. 
Ligi Obrony Pow. Państwa ewent. 
na placu Targów Wschodnich przy 
kasie balonów. 

— Termin zgłoszęnią i rejestracii 
obligacy) pożyczek zaciągniętych 
rzęz b. kraj. Galicję w r. 1893, 1904, 
1905, 1907, 1908, 1913 i 1914 został 
przedłużony do dnia I października 
b. r. Rejestrację przeprowadza w 
dalszym ciągu Kasa Skarbowa „A“ 
we Lwowie, ul. Kościuszki 5. 

— Próba gaszenia ognia. Dzisiaj 
o godz. 4 popoł. ua terenie Targów 
Wschodnich obok wieży wodnej, 
Dom Handlowy i Techniczny „Pi- 
lot“ urządza próbę gaszenia ognia, 
aparatami krajowego wyrobu „Re- 
cord“. ca. iida 
— Katastrofą automobilowa. Wczo- 
raj około godz. 15.30 na pl. Halickim 
zderzyły się dwa auta, wskutek 
czego obydwa zostały znacznie u- 
szkodzone. Ofiar w ludziach nie by- 
ło. Winę ponoszą obydwaj kierow- 
cy samochodów T. Matula i P. Ko- 
łogowski. Ambicją szoierska nie po- 
zwalała bowiem na to, by jeden 
drugiemu w stosownej chwili ustą. 
pił, choćby to miało stać się ze 
szkodą własną i pasażerów. 

— Wyrodną matka. W bramie do- 
mu ł. 9 przy ul. Kubasiewicza zna- 
leziono wczoraj moworodką płci 
żeńskiej ponzuconego przez nięzma- 
ną matkę. Dziecko oddano komi- 
sarjatowi dzielnicy IV, a za matka 
wszczęła policja poszukiwania. 

— Usiłowane samobóistwo. Helc- 
na Malska 26-letnia urzędniczka w 
fabryce Ruckera na Zuiesieniu usi- 
łowałą popelnic samobójstwo przez 
wypicie znacznej ilości jodyny. W e- 
zwane pogotowie ratunkowe po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy, odwio- 
zło ją do szpitala. 

— Lwowskie chodniki. Adoli Klaf- 
tel, zam, przy pl. Strzeleckim 1. 1, 
w przechodzie ul. Krakowską upadł 
ną chodnik, tak nieszczęśliwie, że 
złamał nogę. Ofiarę magistrackich 
porządków odwieęziono do szpitala. 

— Zwyrodnienie. Na policję wpły- 
nęło doniesienie na E. T. zamiesz- 
kałego przy ul. Sykstuskiej o usiło- 
wane zniewolenie własnych córek. 
Doniosła o tem żona T. — Zwyrod- 
niąłego ojca natychmiast areszto- 
wano. Śledztwo ustaliło, że tak 20- 
detnia Olga jak i 15-letnia Wanda 
spotykały się często z propozycja- 
mi zwyrodniałegio ojca, aż wreszcie 
matka musiała się zwrócić o pomoc 
do policji. 

— Kradzież kieszonkowa. Piotrowi 
Świeżce, zam. przy ul. św. Antonie- 
go skradziono podczas jazdy tram- 
wajein złoty zegarek wartości 400 
złotych. 


— Zwyrodniali malcy. Wincenty 
Dec, zam. przy ul. Inwalidów l. 1, 
domiósł wczoraj polic, że wycho- 
wanica jego 6-cio letnia Marja Ur- 
baniuk, zostałą dnia 31 ub. m. w 
pomze popołudniowej w parku mwa- 
lidów zgwałcona przez I2-ietniego 
Michała Malca i 15-letniego Emila 
Schrutza. Dziewczynka pod groźbą 
nię miała nic o tem mówić rodzicom. 
Dopiero przez koleżankę, której się 
zwierzyła, doszedł ohydny ten fakt 
do wiadomości zrozpaczonego ojca. 
Policja wdrożyła dochodzenia. 

— Samozwańczy wójt. Odstawio- 
no wczoraj do więzienia w sądzie 
karnym wę Lwowie Kazimierza 
Pańkiewicza, zam. w Rudnie, pow. 
Lwów, aresztowanego za podrabia- 
nie pieczątki gminy  Biłohorszcze. 
która z tego powodu poniosłą stra- 
tę 1500 zł. 

Nie wygra losu ten, kto losu wcale nie 
kupił, Już sprzedajemy losy do 12 loterj: 
klasowej. Cały los 40 zł. połówka 20 zł. 
ćwiartka 10 zł. Po otrzymaniu zamówie- 
nia przesyłamy los z planem gry oraz 
czeki poczłpwe wolne od pora. Do 
bankowy Schütz i Chajes, Lwów pl. Mar- 
jacki 7. (róg ul. Kopernika). 571 


Wpisy na kursy przemysłowe 
Patronatu. Krajowy Patronat rę- 
kodziieł i drobnego przemysłu we 
Lwowie przystępują do urządzenia 
z ramienia Wydziału samorzado- 
wego szeregu kursów zawodowych 
z zakresu: 1) krawiectwa damskie- 
go. 2) bieliźniarstwa, 3) szycia i 
początków kroju, 4) szewstwa, 5) 
wyrobu obuwia domoweżo, 6) sto- 
larstwa, 7) trykotarstwa ręczaego, 
8) trykotarstwa naszynowego, 9) 
modmiarstwia, 10) hafcianstwa. 11) 
koronkarstwa, 12) koszykarstwa 
gałamuieryjnego, 13)  kilimkarstwa, 
14) wyrobu kwiatów  szńtucznych, 
15) księgowości i kalkulacji ręlko- 
dziielniczej, 16) kompozycji rysum- 
ku zklobniiczego z zakresu krawiec- 
twa damskiego i bieliźniarstwa, 17) 
nauki harmonji barw dla krawczyń. 
modniarek,  kwieciarek, kilimkarek 
etc. 

Powyższe kursy krajowe będą. 
organizowane w miarę zgłoszeń od 
15 września b. r. i obeima załeżmie: 
od programu nauki, pnzeciąg czas 
od 6 tygodni do 10 miesięcy (pnze-- 
ważnie 4 i pół miesiąca). Na kursy” 
będą przyjmowane osoby, które w 
danym zawodzie już pracują i wie- 
dzę swoją pragna uzupełnić a w 
niektórych działach także i takie, 
które przemysłu dopiero zamierza-- 
ją się wyuczyć. Wpisy przyjmuje 
i informacji udziela Biuro Patrona 
tu we Lwowie (plac Smolki 3, IIF 
piętro), codziennie od godziny 11 
do 1-szej w połudmie. Wkcześnici 
zgłaszający się mają pierwszeń- 
stwo. 132 

-00 

Wpisy na „Kurs dla znalfabetów* 
Koła Pań T. S. L. rozpoczynają się 
w niedzielę 13 bm. od godz. 4 do 5 
popol. w szkole żeńskiej im. Staszi- 
ca, I. piętro, Podwale. Wpisywać się 
można także w czwartki 1 niedziele 
od 4 do 5 popoł. 


Humor. 


GRABSKI STRASZY DZIECI. 
(Autentyczne). 

Pewnej! trzyletniej dziewczynce: 
obiecała matka nową lalkę. 

Dziecko, upewniwszy Sie. że lałkz. 
będzię duża i ładna, zamyśla się na- 
gle i rzecze niepewnie: 

— Tylko.. czy Grabski się zgodzi?” 

— A któż to jest Grabski? 

— To. taki pan.. m ra nic nie 
pozwała! 


-a. 


POGOŃ . WISŁA 2:0 (1:0). 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 11. 9. Drugiego dnia 

turnieju Polonji, Pogoń uzyskała za- 
służone zwycięstwo nad Wiisłą w 
stosunku 2:0. Pogoń grała bez dr. 
Garbienia, Wisła bez Reymana i 
Markiewicza. Bramki strzelił nai- 
lepszy na boisku Wacek w 28 min. 
iw 7 min. drugiej połowy. Gra Po- 
goni przyziemna i szybka — podo- 
bała się bardzo. — Sędzia p. Bed- 
narski. 
Wisła „ Polonja 4:2 (2:2). 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE W WAR- 


SZAWIE. 
(Telef. od naszego korespondenta.) 
Warszawa, wr 9 Wyni- 


ki dzisiejszych międzynarodowych 
zawodów lekkoatletycznych Polonji 
bardzo dobrę. Dwa rekordy polskie 
i ieden czeski. 

Przedbiegi na 100 mtr. wygrywa- 
ją Rothert (Pol.) 11.3 sek. i Dobro- 
wolski (AZS) 11.4 Szenajch trzeci 
w drugim przedbiegu. 

800 mtr.: 1. Kostrzewski (AZS) 
1 min. 59 sek. (nowy rekord Polski). 
2. Malanowski (AZS). 3. Fleischer 
(Morawska Slavia). 

400 mtr. z płotkami: 1. Kostrzew- 
ski (AZS) 58.8 sek. (nowy rekord 
Poiski), 2. Kozelkiewicz (Pol.). 

Skok w dal: 1) Machan (M. Sla- 
via) 6.93 cm. (rekord Częchosłowa- 
cji), 2) Ceizik (Polonia) 6.46 cm., 3) 
Dobrowolski (AZS) 6.35, 4) Nowo- 
sietski (Cravovia) 6.15 cm. 

5.000 mtr.: 1) Lukaszewicz (Pol) 
16 min. 20 sek. 2) Centkiewiicz, 3) 
Wituch, 4) Freer (!). 

Rzut kulą: 1) Chmelik (Slavia) 12 
mtr, 44 cm. 2) Ceizik (Pol.) 12 mtr. 
20 cm. 3) Iva (Slavia) 11 mtr. 41 cm. 

Leningrad — Moskwa 2:2 (radjo 
własne). 

ZAWODY KOLARSKIE W WAR- 

SZAWIE. 

Zawody kolarskie w Warszawie 
ze współudziałem zawodników za- 
granicznych przyniosły szereg nie- 
spodzianek. Do nich mależało nie- 
spodziane wybicie się z zawodni- 
ków polskich Łazarskiego, który 
słał się bohaterem dnia. 

CATOR ZNOWU SKACZE 
SIEDM I PÓŁ METRA. 

Paryżanin Cator (rodem z Haiti) 
osiągnął na ostatnich zawodach 
międzynarodowych w Budapeszcie 
wspaniały wynik w skoku w dal, 
skacząc 7 mtr. 55 cm. 


NADESŁANE. 


Zaślubieni Feliks Dutczak, ahsolwent 
politechniki, Czesława Ostoja Zawadzka 
*w kościele św. Marji Magdaleny 12/9 1925. 


JESIENNE 


PŁASZCZE GUMOWE 


|dla Pań i Panów w wielkim wyborze 
poleca po cenach 
bardzo przystępnych 
Specjalny skład 
Linoleum i cerat 
LEOPOLDA HAASA 
Lwów, ul. Legionów 3. 
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KURJER_ SPORTOWY. 


„KURJER LWOWSKI“ poniedziałek, dnia 14 września 1925. 


PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY 
O MISTRZOSTWO W. P. 

Dotychczas rozegrane punkty w 
pięcioboju nowoczesnym (wedle 
wzorów szwedzkich) o mistrzo- 
stwo Wojsk Polskich w Warszawie 
dały następujące rezultaty: 

Szermierka (na szable): 1. por. 
Kortalski (Centr. Szk. kawalerii); 2. 
ppułk. Lecewicz (4 p. strz. kon- 
nych); 3. pror. Koprowski (10 p. uw 
łanów). 

Jazda konna z 10 przeszkodami 
na przestrzeni 3 klm. (zamiast 5 
klm.): 1. por. Kortalski (Centr. Szk. 
kaw.) w czasie 5 min. 31.4 sek. 2) 
por. Zgorzelski (15 p. uł.). 3. por 
Wisławski. 

W ogólnej klasyfikacii prowadzi 
pot. Kortalski 1ipktami, przed por. 
Zgorzelskim i por. Wisławskim. 

NARODOWE ZAWODY 

STRZELECKIE W KRAKOWIE. 

Na zawodach narodowych strze- 
leckich w Krakowie zdobył mi- 
strzostwo Krakowa por. Kowal- 
czewski, uzyskując 13 pkt. na 100 
możliwych z broni długiej, wojen- 
nej. Mistrzostwo bror) krótkiej 
wojskowej zdobywa ppłk. Cieśle- 


wski, osiągając 103 pkt. na 120. W! 


strzelaniu do krążków prowadzi 
Buszyński 10 trafionemi strzałami 
na 11 oddanych przed por. Borzem- 
skim, mającym 9 strzałów  trafio- 
nych na 13 oddanych. 

Mistrzostwo Polski w broni ma- 
łokałibrowej zdobywa p. Drohoijo- 
wiski ze Lwowa, osiągając na 400 
możliwych 363 punikitórw. 

OSTATNIA ROZGRYWKA 
O PUHAR DAVISA. 

W przyszłym tygodniu rozstrzy- 
gnie się definitywnie tegoroczny los 
puhiaru Davisa w Fiładelfji. Po raz 
pierwszy staje do finałowej roz- 
grywiki przeciw Ameryce — Fran- 
cia. Lacoste, Borotra, Brugmom i Co- 
chet zmajdą ciężki orzech do zgry- 
ziemiach w osobach Tildena, Johs- 
tena, Richardsa. Wynik jest przez 
cały świat sportowy wyczekiwany 
z niecierpliwością. 


Obuwie krajowe 
zamiast zagranicznego. 


W obecnej chwili nawoływań o 
popieranie przemysłu i handlu kra- 
jowego godzi się zaprezentować 
firmę, która podjęła się podiać z u- 
padku dziedzinę, lekceważomą przez 


najszersze masy, jak: obuwie kra- 
jowe. 
W żadnej innej z nich publicz- 


ność polska nie okazuje takiego 
lekceważenia polskich fabrykatów, 
jak właśnie w tej. Fabryka obuwia 
Marko S-ka w Krakowie podjęła na 
wielką skalę fabryśkację obuwia 
Goodyear Welt, które sprzedaje w 
całej Rzeczypospolitej po jednako- 
wych cenach, od 21, 21.80. 23.80. 
24.80, 26.80 zł. 

Solidność, elegancja i wykwintny 
wygląd tego obuwia powinny 
zwrócić uwagę tych, którzy dbają 
zarówno o wysokość wydatku, jak 
i swój estetyczny wygląd. 

Fabryka Marko S-ka w Krako- 
wie - Ludwinowie zatrudnia 200 ro- 
botników, produkuje dziennie 300 
par obuwia. a posiadając własne 
zakłady pomocnicze, jak garbarnię. 
może swój towar znacznie taniej 
zaofiarow ać. 

Na Targach (Stoisko 61) można 
się o tem przekonać. 

— 00—— 


Kurjer ekonomiczny. 


Urodzaj ziemniaków w bieżącym 
Toku jest niepewny, podlegają one 
bowiem gniciu skutkiem deszczów 
w wielu miejscowościach. 

Wywóz zboża z Polski za grani- 
cę. Tegoroczne zbiory pozwalają na 
wywóz irzeciej części, t. j. 120.000 
wagonów. Wobec możliwości zapo- 
inmzebowania zboża w Polsce, prze- 
Zzinaczono na razie na ekspont 75.0U0 
wiagonów (80% żynta, a 20% psze- 
nicy i jęczmienia). Obecnie prowa- 
dzone są rekowania z Włochami i 
jest nadzieja, że będzie można za 
granicą zapewnić sobie sprzedaż 
takiej ilości, jaką będzie można 
wywieźć. Opowiadają, że rynek 
niemiecki nie jest jeszcze zupełnie 
stracony dla wywozu zboża pol- 
skiego. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 13 września. 

Wczoraj tendencja chwiejna. Kur- 
sa w ramach  prziedwczorajszy:ch. 
Obrót średni i tylko w dolarach. 

Dolary amerykańskie 6.36-—6.40; 
dolary kanadyjskie 5.60—5.80. 

—0— 

„Polski Przemysł  Budowiany* 
Nr. 5 (wrześniowy) opuścił prasę i 
zawiera następujące artykuły: Na- 
czelną idea V. Targów Wschodnich. 
Jak się zapowiadają V. Targi Wsch. 
Głosy o Targach Wsch. Zagadnie- 
nie prasy sezonowej w budownic- 
twie (Ignacy Chabielski). Kredyty 
budowlane me uległy restrykcji, Rio- 
la Niemna w handlu drzewnym Eu- 
ropy. Stan sieci telegraficzno-tele- 
fonicznej w Polsce (ankieta). Ruch 
budowlary w Niemczech. Przemysł 
Ziemi Wileńskiej w okresie 1920— 
1925. O eksporcie cementu. „Być 
albo nie być“ przemysłu drzewne- 
gO- 


NA KRAWĘDZI DNIA. 
GRUŹLICZNY DAR. 
Lwów, 13 września. 

Jeszcze dwa ciągi, a 
wilepił mojemu słodkiemu Micha- 
siowi takiego mata, że byłby całą 
noc rozmyślał nad swoją klęską. 

Ale kiedy rozum coś zrobić może, 
uczucie zawsze pośle kobietę. Przy- 
szła właśnie do stolika, pokazała 
napierw legitymację, potem białe 
równe ząbki, potem cudowne lazu- 
rowe oczka a potem — zresztą na 
nóżki, to już sam popatrzyłem. 

— Może pan da na Dom Tow. 
Walki z Gruźlicą 1 złoty. 

— Kiedy nie mam, tylko 50 gr. 

— Nic nie szkodzi, drugie 50 da 
pański partner — rzekła z uinością. 

Mój partner, cały pod wrażeniem 
zbliżającego sie mata wyłuskał z 
portmonetki 50 groszy i nie patrząc 
na pannę, cisnął - machinalnie na 
stół. 

Panna uśmiechnęła się i poszła 
uozbawiwszy mnie przytomności. 
Zanim przyszedłem do siebie, mój 
Michaś ni stąd ni zowąd porwał mi 
królowę i wsypał takiegc mata, że 
bedę całą noc myślał mad tem, jak 
właściwie do tego doszło. 

Wreszcie trzeba było zapłacić. 

W portfelu nie było już ami gro- 
sza. Obiecałem dać kelnerowi jutro 
a tymczasem muszę iść spać bez 
kolacji. Jeżeli tak dalej pójdzie, cze- 
ka mnie miejsce w Domu Twa 
Wałki z gruźlicą, do czego mam 
zreszta pierwszeństwo. 


K. 


byłbym | P 


Dyskonto prywatne w Łodzi po 
obniżeniu go, wynosi obecnie 61 pół 
proc. mięsięcznię. 

Nowy projekt taryty celnej dla 
drzewą opracowuje ministerstwo: 
handlu i przemysłu. Cło wywazo- 
wę dla niektórych gatunków drze- 
wa ma być obniżone o 40%, 

Nr. 35 „Przeglądu Włóknistewo*. 
Na treść świeżo wyszłego „Prze- 
glądu Włóknistego* tygodnika wy- 
chodzącego w Poznaniu składają 
się następujące artykuły: W prze- 
dedniu otwarcia V. Targów Wsch. 
we Lwowie; Piąta rewia wytwór- 
czości polskiej we Lwowie. Histo- 
rja postania targów i jarmarków 
zadania targów w Polsce. Targi 
wschodnie we Lwowie. Co mówi 
premjer Grabski i min. Klarner o 
Targach Wschodnich. O ciężkiej sy- 
tuacji w przemyśle włókienniczym. 
Poza temi artykułami znajdujemy w 
nim kronikę targową. Wiądomości z 
branży, pogląd na ceny rynkowe 
oraz szereg drobnych wiadomości. 


ORT EEEE 
MIEJSKI TEATR WIELKI 


Niedziela 
o godz. 3'30 po poł. 


„Uciekła mi przepióreczka,. 


Smugoń, nauczyciel wiejski K  Okornicki 
Dorota, jego żona . . . M. Dębicka 
Księżn. Celina Sieniawianka Irena Trapsze 


Bęczkowski, administrator Stef. Lochman 
Przełęcki, docent fizyki S. Michułowicz 
Wilkosz, historyk . . „ G. Rasiński 
Ciekocki, lingwista . W. Zabielski 
Radostowiec, geolog. . Z Rzęcki 
Małowieski, botanik . . Koczyrkiewicz 
Kieniewicz, antropolog. . Edw Żytecki 
Bukański, geograf . . . Henr. Czaki 


Zabrzeziński, hist. sztuki Stanisław Relsk 
Reżyser: Dyr, H. Barwiński 
Q0— 


Początek o godz. 7:30 wieczorem. 


„NOG ANTONJI< 


komedja w 3 aktach, 4 odsłonach przez 
Melchiora Lengyela. Tłómaczenie Jadwigi 


TET 

O S BLY: 
Wincenty Fanczy . . „ . . Kalinowski 
Antonja, jego żona . . e . Barwińska 
e Gy a Forowo* osty(C ENIE 
Bela Kowaszy. . . . . . . Szostand 
Reginald Barker, kapitan ang. Kwiatkowskł 
Gyuri Tomasy, praktykant rol. Milski 


OM mia: E a A 
Maza „2... » » „ . Jankowska 
Todor Aa GE „ „ Hebenstreit 


Starszy kelner. . . 


É „ „ Bojanowski 
Kelner Pista . . . . 


„ Przystawski 


Agent gi łdowy . . „ Fertner 


Jego żona .... „ Rowińska 
lmre, prymas cyganów Be b 
Kucharka . . . e . „ Rybicka 


julka, pokojówka . . . . . Hierowska 

Wożnica . . „ a. « „ . „ Kopczyński 

Pierwszy i trzeci akt rozgrywa się przed 

dworem Fanczych, drugi akt w elegan- 

ckiej restauracji hotelowej w Peszcie. 

Kierownik literacki: Józef Jediicz. 

Nowe dekoracje: Z. Balka. 
Reżyser: Juljan Dobrzański 

o0 


TEATR NOWOŚCI. 


Niedziela, dnia 13 września 1925 r. 


Hrabina Marica 


Operetka 3-ch akt. muzyka E. Kalmana. 
OSOBY: 

Hrabina Marica . . . . Mela Grabowska 

Ks. M. D. Populęscu . Alfred Kowalski 

Baron Koloman Żupan, dziedzic z Wara- 

Zay mi we saa aj A «e M Tatrzański 

H. T. Eudrödy-Wittenberg F. Kuligowski 
Liza jego siosfra. . . . . S. Rylska 

K. S. Liebenberg . . . . R. Bojanowski 

Ks. Bożenna Cuddenotein z Chlum- 

+ « „ „ A. Kasprowiczowa 

Peniżek jej kamerdyner .S. Szosland 

e 


+» „ » „A. Jasiński 
Mania, młoda cyganka . . S. Skringerówna 
Conferencier . . e e F. Szymański 
Sari era rS a AAN Ta 
Mariszka . aos an aaa p 

Ersika dzieci wiejskie 
Kapelmistrz: Tadeusz Sered 
Reżyser : 


—00 


+ * 
ński. 
ilip Kuligowski. 
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Nie szczędźmy ofiar 
na budowę gimnazjum nowo- 
czesnego. 

Lwów. 12 września. 

Komitet budowy Gimnazjum im. 
Komisii Edukacyjnej w Brzuchowi- 
ckim lesie, obok Lwowa wystoso- 
wał odezwę do nauczycieli i nau- 
czycielek w całej Polsce w której 
m. i. pisze: 

Wychowawcy młodzieży szkolnej! 

Do Was zwracamy się w: prze- 
konaniu, że Wy jedynie ocenicie; 
jakich warunków potrzebuje szko- 
ła, by Wasza praca nie poszła wa 
marne. Chodzi o nowoczesną szko- 
łę. Stworzenie takiej uczelni podjął 
się, komitet obywatelski. 

Gmina lwowska zaofiarowała na 
ten cel 20 morgów gruntu w pie- 
koem ustroniu [asów  brzuchowi- 
ckich, gdzie powstać ma Gimnazjum 
im. Komisji Edukacyjnej”, pomy- 
ślane w duchu nowoczesnym. 

Dla zbudowania takiej świątyni 
nauki potrzeba znacznych fundu- 
szów. Aby je uzyskać, Komitet wy- 
dał miljon cegiełek w cenie po 50 
groszy. 

Powodzenie tej myśli zależme jest 
niemało od rozkupienia tych skro- 
' nych cegiełek. 

Liczymy na pomoc patriotycz- 
nego Nauczycielstwa, które ma ino- 
Żność rzucenia owych cegiełek na 
właściwy grumt pośród łaknącej ta- 
kiego zakładu młodzieży. 

Z taką to wiarą zwraca się Ko- 
mitet do Siewców światła, powie- 
rzając lm współudział w sittworze- 
niu narodowego pomnika. 


Z ZZO ODC 


Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa. 


„KURJER LWOWSKI" poniedziałek, dnia 14 września 1925. 


Kurjer literacki. 


Druga część „Przedwiośnia”, Ste- 
fan Żeromski, którego stan zdrowia 
ma zamiar za 


stale się poprawia, 
kilka tygodni powrócić do Warsza- 
wy i napisać drugą część „Przęd- 
wiośnią”. 

Nakłądem Księgarni Naukowej 
we Lwowie ukazał się podręcznik 


do nauki rysunków pt. „Formą pla- 
zasady ry- 
sunku elementarnego, ułożył Józef 


styczna”, podstawowe 


Tor. Książka ta tchnie zmajomością 
prziedmiotu i oryginalnością poglą- 
dów. Stanowi ona duży postęp w u- 
jęcin dydaktycznem tega przedmio- 
tu w zakresie szkoły powszecimej 
i to nietylko dla literatury polskiej, 
ale i ogólno-europeiskiei. Oprócz 
rysunków dziecięcych, mieszczą- 
cych się w tekście książki i 32 ta- 
blic, zawierających paręset rysun- 
ków orientacyjnych  tematowych, 
książkę zdobi piękna winięta i inicial 
kompozycji autora. 


Julja Jaworska: Przedstawienia 
dla dzieci. Nakładem Księgarni Nau- 
kowej Pol. Tow. Pedagogicznęgo 
we Lwowie. Dwie nowe książeczki 
z cyklu „Teatrzyku dla dzieci i mío- 
dzieży” zawieraja bardzo pożytecz- 
ny materiał rozrywkowy dla szkó- 
tek i ogródków dziecięcych oraz 
teatrzyków starszej dziatwy. Pierw 
szy tomik obejmuje opowiadanią z. 
podkładem muzycznym dla dzięci w 
wieku przedszkolnym które są bar- 
dzo pomysłowem przejściem z gier 
i zabaw dziecięcych do widowisk 
scenicznych, drugi zaś przynosi sze- 
reg bardzo udatnych komedyjek dla 
dziatwy szkolnej. Tematy czerpała 
autorka ze Świata przyrody, ze sfe- 
ry wyobrażeń bajecznych ł z życia 
codziennego. Utwory są krótkie, 


pozbawione sztucznego patosu, a 


więc nietylko dla szkół i większych 
gron dziatwy, ale i do ufśvtku domor 


wego. 


„Wiadomości Literackie“ 


człowiek*,  „Pomnikowe 
„Pana Tadeusza“, 
miętnikach wielkiej wojny”, Mono- 
grafia o Wwjciechu Bogusławskim 
— Standego: „Balada o nieznanym 
żołnierzu“, A. Stawawa: „Eros i E- 
wamngielja*, „Nowa placówka 
Paryżu, „Przegląd  humanistycz= 
ny“ oraz notatki i recenzje. 
—- | —- 


Najpopularniejsi literaci polscy. 

Redakcja „Wiadomości Literac- 
kich“ urządziła plebiscyt w spra- 
wie zagadnienia, kogo wydbraliby- 
śmy do akademji literatury pol- 
skiej. Najwięcej głosów otrzymał, 
jak już donieśliśmy, Stefan Żerom- 
ski (865). Prócz niego zostali wy- 
brani: Reymont, Kasprowicz, Siero- 
szewski, Leopold Staff. Przybysze- 
wski, Tetmajer, Boy - Żeleński, 
Strug, Świętochowski, Berent, A- 
leks. Briickner, Weyssenhofi, Klei- 
ner. Irzykowski, Makuszyński, Ka- 
den, Mirjam, Askenazy, Grzymała- 
Siedlecki, J. Chrzanowski, Daniło- 
wski, Kallenbach, Kaz. Morawski, 
Tad. Zieliński, Lorentowicz, Ro- 
stworowski, A. Lange, Art. Śliwiń- 
ski, Wł. Orkan. Głosowało 877 o- 
sób. 


NADESŁANE. 


OKULISTA 


dr. Leon G ru d er, ordynuje 


przy ul. Romanowicza 7, 


| Największy 


zawie- 
rają w nrze 37: St. Higiera: „O sto- 
sunek socializmu do sztuki“, J. Pa- 
randowskiego: „Ańiatol France jako 
wydanie 
„Polska w pa- 


w 


hotel 
na Świecie. 


Nowy Jork, we wrześniu. 

Amerykanie prześcigają się we 
włtmoszeniu coraz wyższych drapa- 
czy chmur i coraz potworniejszych 
ogromem gmachów 

Dotychczas najwyższym domem 
na świecie był budymek Woolwor- 
th'a, wysoki na 792 stóp. 

Obecnie z inicjatywy Oskara 
Konkle powstać ma gmach o 8 
stóp wyższy, składający się z'65 
piąter, o 4500 pokojach, z dwuna- 
stoma ogrodami na dachu, restau- 
racjami, barami itd. W sali jadalnej 
hotelu będzie mogło zasiąść dwa 
tysiące osóh. 

Założyciel tego domu - olbrzyma 
przeznaczył go przedewszysikiem 
na użytek misionarzy, ponieważ 
syn jego po wyzdrowieniu z cię- 
żikiej choroby poświęcił się dzia- 
łałności misyjnej wśród murzynów 
Afryki. Koszt jednak zamierzonej 
budowy wynoszący w sumie 15 
miljonów dolarów, przerasta siły 
finansowe projektodawcy i przed- 
siębiorstwo czeka na zgłoszenia 
akcjonariuszy, którymi mają być 
mieszkańcy hotelu. 


Dynie o wadze 34 kg. 

Wiedeń, we wrześniu. 
W tych dniach otwarto w Wiedniu w 
rotundzie wystawę produktów 0- 
grodowych. Obok olbrzymiej wiel- 
kości ziemniaków, ogórków, cebu- 
li pomidorów i t. p. uderza prze- 
dewszystkiem dynia o wadze 34 
kg, Wiystawa wzbudza niekłama- 
ny podziw dla kultury ogrodowej 
w Austrii, którą w ostatnich latach 
poczyniła na tem polu rekordowy 
postęp. 


nadają się 


łatwe do inscenizacji, 
pod osobistem kierown. prot, Bugustawa Butrymowiczaj(tO chce towary eksportować do 
Anglii Szkocji, Irlandji Ameryki 


Kraków, Studencka 14. 


od godziny 12-1, 3—5. 


przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925|26. 
Karese obejmują: 

4) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 
neg Cznel matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
i 2-letnie. 

2) Kurs niższej szkoły Średnie] w zakresie 4-ch klas. 

3) Kurs seminar]um nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni. 

4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny. 

5) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo= 


północnej 


załatwia oferty w języku angiel- 
skim podaje także odnośnych 
odbiorców 


Bruno Sand Lwów Kurkowa 28. 


cą świeżo przez tachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa= 
dzone są przez Ay” na powyższych Kursach pro 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to- 
kiem nauki tychże Kursów. 

Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko naj- 
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
6-ciu godzin dziennie. 

pis grona profesorów do przejrzenia w sekrotarlacio. 

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

niów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu- 
u. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815 


Bank Gospodarstwa Krajowego 
CENTRALA w WARSZAWIE, KRÓLEWSKA 5, 


załatwia wszalkie operacje bankowe, przyjmuje gotówkę 
na: a) rachunki bieżące oprocentowane podług u- 
mowy; b) asygnaty kasowe płatna okazicielowi, opro- 
centowane od 9 do 12 proc. w stosunku rocznym, 
zależnie od terminu wypowiedzenia i e) na ksią- 
żeczki oszczędnościowe — na 9 procent rocznie. 

Za zwrot wkładów oszczędnościowych i spłatą procentu 

gwarantuje Skarb Państwa. 2184 
ODDZIAŁY: miejski Sienna 17, w Andrychowie, 
Białej (Bielsko), Białymstoku, Bydgoszczy, Cieszynie, 
Drohobyczu, Katowicach, Kołomyi, Krakowie, Lubli-- 
nie, Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, Poznaniu, Przemy- 
ślu, Równem, Stanisławowie, Tarnowie,Wadowicach, 
Wilnie i Żywcu. Przedstawicielstwo w New-Yorku. 


Za wiersz milimetrowy : 
i w rubryce „Repertuar* 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr, Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno 


i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50%/, drożej. 


Ceny ogłoszeń: 


 nAPTEREZERO 
Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


M/oncesjowana Szkoła Muzy- 


jŁazowska zaprzecza pogło- 
skom 
lekcji, 
w Szkole, i przyjmuje zgło- 
szenia od godz. 
'18-ej 
nicy nie upoważniła do da- 
wania wyjaśnień! 


SMARY 2069 


OLIWY 


p e S Yy poł, ul. Poniatowskiego 8 


do maszyn, poleca najtaniej 


L. HAOSZOW SKI 


I WÓW, AKADEMICKA 1. 33. 


Nauka | wychowanie. 


czna ul. Sapiehy 15 Marja 


TE nie NETE 
jest zawsze obecną Eiis > 

kas Dom kilimów 
Mieszkańców kamie- 


2382 


Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. 


Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. 


AUKA, konwersacja języ- 
ków. Siły fachowe. Plac'nach. 
Bernardyński 12A, II. piętro.) 7, dla „Stolarza”. 


2348 


Adwokat dr. HIRSCHBERG 


przeniósł się na ul. Krasickich 6. 

i prowadzi kancelarję wspólnie z adw. dr. 
* Brombergiem. 172 

| zi WB || |, o” OWE 

BZ m a "WR 

Różne. | 


nie. Zgłoszenia do admin. 
Lwowskiego“ 


W?PSYr DO SZKOŁY 

ŚPIEWU, JÓZEFA 
APFLA na rok 1925/6, co- 
dziennie od 11 do 1 przed- 


„Kurjera 


pod 
„Szybkość“. 3842 


[i a B= 1. TEE 
__ Posady I prace. — Į TNIEWĄŻNIA się zgubione 
ĄPTEKA lwowska poszu-|-* papiery wojskowe wyda- 
kuje magistra jako su-|ne przez P, K_U. Brzeżany, 
stentanta. Zgłoszenia do ad-|nA nazwisko Tadeusz Jerzy 
ministracji pod „Sustentant”. Hertman. 173 
15 
pomi wwa. | |. | 


STOLARZ poszukuje pracy. 
Specjalista w odnawia- | |nserujcie się 
W 


niu antyków jak i nowocze- 
„Kurjerze Lwowskim“ 


snych najbardziei zniszczo- 
nych po przystępnych ce- 
Zgłoszenia ul. św. Zo- 
fe 
Mou m. "== 


Kilimy Gliniańskie, Kapelusze 


męskie i damskie najlapszej jakości poleca za gotówkę i w ratach 


i kapeluszy [qów, p. $w. Ducha 


Obok kościoła O. O. Jezuitów, 
Stare kapelusze przerabia się na najnowsze fasony. 


87 


Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 


Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


